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Naród radziecki czci pamięć 
Wielkiego Lenina 

MOSKWA. - Cały naród radziecki I 11ych miast i wsi Związku Radzieck_!e~ 
czci pamięć genialnego wodza rewolu- go przybywa do i;nauzolem~, by złoz~ 
cji proletariackiej - Włod:rJmiena h~d. ~amię~i tworcy i:artt~ Bolszem: 
Lenina. ckieJ 1 Panstwa Rac1Z1eck1ego. Og?-

Na ulicach Moskwy. w związku „ 1 
Iem w ciągu 27 lat nrnu7:o~eu~n Lei!1-

pl'Zypadającą w clniu 21 stycznia 27 na Z\.\'ledziło bUsko .29 ~1honow osob. 
rocznicą zgonu Lenina, powiewają I Urocz~·ste akademie. załob~1e oclhy­
spowite kirem sztandary, opuszcwne wają się we wsz)1stk~ch . miastach i 
do połowy masztu. wsiach Związku Radzieckiego. 

Tysiące mieszkańców Moskwy i in-

Polski świat pracy 

Noty Z wiqzku Radzieckiego :~:~;~:,:~!~;~~:r~.~,~;~t,;;~;e~~:~~,: 
d d 1 F 1 1 1 w B t 1 1 

Lenina - ge~ialnego myślicieh i 

O rzq Ow ranc)l 1 ry anll najw1c;kszego rewolucjonisty: wo-
• dza mas pracujących cal'eg~ sw1ata. 

Polski śvriat pracy. ktory l)')d 

W woj. olsztyńskim na masow:l:'ch 
zebraniach referat o życiu Lemna 
wygłosili aktywiśei TPP-R. W 400 
punktach woj. olsztyńskiego zor­
ganizowano wystawy fotografii i 
gazetek ściennych, 0brazujących ży­
cie i działalność Lenina. 

w sprawie Pogwałcenia wzajemnych układów ~~~~:;0d;~~t~~e1~ob~~;~~!'.i.i ;Jl~~~~~ 
dza w żvcie nieśmiertelne idee Le­
nina, bt.idując swą 1 wórcz<1 i_ J'.'.O­MOSKWA, 21.1. - W dniu 5 stycznia br. ambasador Francji Cha- jących na celu likwidację potencjału 

taigneau oraz charge d'affaires W. Brytanii Nicholls wręczyli ministrowi przemysłu wojennego Niemiec. kojową pracą fundamenty soc.ial1z­
mu - uroczyście 'Jbchodzi t~ rocz­ B~elsko i Biała spraw zagranicznyc;h ZSRR Wyszyńskiemu noty, zawierające odpowiedź Rząd francuski, uczestnicząc we 

rządów Francji i W. Brytanii na noty rządu radzieckiego z dnia 15 gru- wspomnianych poczynaniach, mają­
dnia 1950 r. w sprawie pogwałcenia przez rząd Francji układu „o sojuszu cych na celu odrodzenie militaryzmu 
i pomocy wzajemnej między ZSRR a Francją" z dnia 10 grućlnia 1944 r., niemieckiego, narusza tym samym art. 
oraz w sprawie pogwałcenia przez rząd W. Brytanii anglo-radzieckiego 3 układu francusko-radzieckiego. 
układu „o sojuszu w wojnie przeciwko Niemcom hitlerowskim i sprzy- 4 Rząd francuski w nocie swej o-
mierzeńcorn Niemców w Europie i o współpracy i pomocy wzajemnej po świadcza również, jakoby Zwią-

nicę. 

w zakładach pracy i świetli~ach jednym miastem 
wiejskich, w szkołach i uczelrnach I . 
odbvwaja się zebrania, na których BIELSKO. - Dnia 20 bm. odbyła 
w:>:'~Óasz'a.~e są .referaty o_ żydu .i \się uroczystość połącz~nia miast~ Biel 
dz1ałalnosc1 Lenina - 11:a:ozyc!ela ska i Białej. Polączc111e to, przyięte z 
Wsiechzwią7Jrnwe) Komu:iistyczneJ .· ,. · adowoleniem przez miei;s-·wojnie'' z dnia 26 maja 1942 r. zek Radziecki był przeciwnikiem fran 

W dniu 20 stycznia br. minister spraw zagranicznych ZSRR Wyszy1\- cusko-raclzieckiej współpracy handlo­
ski przyjął amb11sadot·a Fl'ancji Cha1aigneau i charge d'affaires W. wej i w ogóle współpracy ekonomicz­
Brytanii Nichollsa i wręc:r.ył im odpowiedź rządu rndzieckiego, w któ- nej. Oświadczenie takie stanowczo na 

Parlii Bolszewikow i panstwa rn- \\Jeuom z . . . . . 
dzieckiego, o3toi p<:>koju i postępu. kańców obu miast, stało się mozliwe 

rej czytamy: niczym nie jest oparte. Na uroczvsta akademię w Kato­
wicach pi·zybyły tysiącvne rzesze 
mieszkańców miasta. We Wrocła­
wiu akactemia ku c·zci 27 rocznicy 
śmierci Lenina zgromadziła l:czn>? 
rzesze robotników z fabryk i za­
kładów pracy. Młodzież postawiwi­
ła uczcjć pamięć Lenina czynem. 
3.000 chłopców i dziewcząt .z Wroc­
ławia pracowHć będzrle w niedzielę 
21 bm. przy ładowaniu transport~1 
cegły. przeznaczone.i do budowy no­
wej Huty. W Szczecinie i w Krako· 

dzięki uchwalonej przez Sejm Ustawo 
dawczy RP ustawie z dnia 30 grudnia 
l950 r. o zmianie granic woj.' woj. 
krakowskiego i katowickiego - do­
tvchczas Bielsko i Biała należały d<> 
dwóch rÓ;'nych województw: krakow­
sldego i katowickiego. 

. . . I . . . , . . . · . I W rzeczvwistości przeszkodą dla ta-„Mmisterstwo Spraw Zagramcznych radzie mm1strow spta"~' ;zag1amcznyc 1 k' · ,
1
· . i Il· , ZSRR . F. 

ZSRR · f 3 tw we wrzesnm ]950 r - ICJ wspo prncy in ę z~ 1 1 an. 
• w związku z notą rządu ran- . ~ocars. . . . . . _. · „ · tją jest politvka rządu francuskiego, 

cu-Hego z 5 sty~znia br ma zaszczyt mm1strow1e zgodzili się, ze nalezy do- . . - . .. 
1
. t t 

• ~ ~ • · " . · • • •· „ , · · " powazme O''TamczaJ'!Cego 1s ę owa-
oswiadczyc co następu1e: I k~nac „re\\JZJJ poiozumiema w spra- ' kt'. " '"a być eksportowane do 

wie zakazanych gałęzi przemyslu lub row, 01e mo„" . 

1 W nocie z 15 grudnia 19?0 1". rz~d gałęzi przemysłu, co do których wpro ZSRR, i zabramaiącego pr~emysł~v.:­
ratlziecki wskazywał 1z prowa·1 d · · " T , . com francuskun dostarczama Zw1ąz-

. . :. 'I . wa zono ograniczenia . ego rouzaiu . · t . ,• , J t'. 
dzona przez rząd Franci i wspo me z d c · · · t .- . „ b kowi Radzieckiemu owatov.. t 01e 
rządRmi Wielkiej Brytan~~ i .USA P.o: ta~i{%a mims iow 1'.1°carstw Jest . r~i ZSRR interes.uią.przy czy~ rząd fran 
lity ka w•krzeszania armn mem1eck1eJ k { .~ 0~%ał_c~ue_m, pos~anokei~, cuski powołuie s1f na to, iz rząd USA 
w Nicmc~ech zachodi;iich oraz wciąga on e'.enci~ ia- ;ns łiel 1 pocz tms ie: (Ciąg dalszy na stronie drugiej) 
l1ia Niemiec zachodnich do tzw. unii oraz mnycn uc.1wa mocars w, ma 

Hitlerowscy generałowie 
w sztabie Eisenhowera 

zachodniej i północno-atlantyckiego u- ---------------------------
grupowania państw sprzeczna jest z 
poczdamskim układem o demilitaryw 

N'OWY JORK, ..21.1. Jak stwier­
clr.a na łamach „Daily Compass" pu 
blicysta amerykański Johannes Steel, 
szereg byłych generałów hitlerow­
skich ma wejść w skrad sztabu Eisen 
howera. Steel donosi, iż h. generał 
hitlerowski - Hans Speidel zostanie 
za~t~PCll 1'-:i~Pnhov-e1·a w armil athrn 
tyckiej, G11de'l"ian zastępcą :;;zefa od 
działu sztabu, Heu~inyer - człon­

Pomimo szykan i represji cji Niemiec oraz z „układem o so]u­
szu i pomocy wzajemnej. między Zwią 
zk;!em Socjalistycznych Republik Ra- W 
dz1eckich i Republikę Francuską" z 
10 grudnia 1944 r., podważając jego 

krajach Ameryki Łacińskiej rozwija się 
pod:?tawy i znaczenie. 

Nota rz<)du radzieckiego stwierdzała 
iż rząd Fr;cncji wspólnie z rządami 
wy.m;enionych wyicj pailstw przygoto 
wuje jawny sojusz militarny z istnie­
jl,cym w Niemczech zachodnich ną­
dem, na którego czele stoi rzecznik 
o<lwetu Adenauer, co stwarza poważną 
groźbę dla pokoju. 

2 W odpowiedzi z 5 stycznia br. rząd 
Francji neguje agresywny charak­

ter swej obecnej polityki „wobec --: 
jak glosi nota - kogokolwiek bądz 
lub w. czymkolwiek bądź". 

Rzad radziecki wskazywał już po­
przednio. iż pakt północno-atlantycki 
jest x.amkn·;ętym ugrupowa.niem państw, 

w ki·)rym, na podstawie zmowy mię­
dzy rządami Francji. Wielkiej Brytanii 
i {;SA, spośród wielkich mocarstw, 
wchodzących w skład koalicji antyhi­
tlerowskiej. nie uczestniczy tylko Zwią 
zek Radziecki i że ugrupowanie to ma 
c11arakter wyraźnie agres;vwn~'· Obec­
nie dla nikogo nie jest tfljemnicą, iż 
pa,li;t J>Ółnocno-aflantycki wyiniel'Zouy 
je.o;t przechvko Związkowi R111bic}ckie­
mu i Krajom Demokncji Ludowej. 
Kroki, jakie uczestnicy oaktu at.lanly­
ckiev.o podejmują obf'cnie w stosunku 
do Niemiec zachodnich, są nowym po­
twierdzeniem agresywnej polityki or­
ganizatorów teizo paktu - rządów 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji. 

3 Jeśli cho<lzi o o~wiaclczenie rząd u 
francuskiego, iż opracowywane z 

jego ucfaia!em p;:ojekty nie przewidu 
ją odbudowy przemyslu woiennego w 
Niemczech zachodnich, to jak wyni­
ka z komunikatu o nowojorskiej na-

ruch ob anie pohoju 
NOWY JORK, 21.l (PAP). We-jków chorych na gruźlicę i wyczerpa 

dług nacleszlych tu doniesień w wie- nych nadmierną pracą. Płace robot­
lu miastach Brazylii odbyły się ma- nicze w Brazylii wzrosły od 1946 ro 
sowe demonstracje i wiece bojowni- ku tylko o 9 proc„ podczas gdy w 
ków o pokój, w związku z narodo- tymże okresie koszty utrzym.ania pod 
w.ym dniem protestu przeciwko woj- niosły się o 300 1)roc; 
me. Dziennik „I,a Prensa" donosi, 
że w stanie Rio de Janeil'o władze 
zr:i?bilizow~ły. całą policję, by zdła-

sp1·aw wewnęh'tnyeh z żą~aniem kiem wojskowej komisji planowania, 
uwolnienia Annanini'ego i 2 innych a Manteuffel - generalnym inspek­
komunistów aresztowanych ostatnio\ torem niemieckich jednostek wojsko 
w stolicy Argentyny. wych. 

Do walki przeciw remilitaryzacji łłiemiec zach. 
u;zqUJa apel FIAPP "'"' * 

w1c wystąpiema inas. Mimo to bojow W Ai·gentynie trwa prześladowa-
nicy o pokój rozrzucili na dwo1·~ach nie działaczy demokratycznych. BUDAPESZT, 21.1. - Jak już\ Wzywamy wszystkich, którzy walczy 

donosiliśmy, 17 stycznia bi-. od li z hitleryzmem i militaryzmem nie­
była się w Budapeszcie sesja ko mieckim, wszystkie ofiary wojny i 
mitetu wykonawczego Między- barbarzyństwa faszystowskiego, do 
narodowej Federacji b. Więź- wspólnej walki przeciwko brukselskim 
niów Politycznych i Uczestników uchwałom o wskrzeszeniu armii nie-

placal'h i w inych punktach miasta 
dzie!>ią.tki tysięcy ulotek wy1·ażaja­
cvch solidarność :>l narodem· kore~ii­
skim i krytykujących polityki;i rzą­
du brnzylijskiego. W mieście Bel/o 
Ho1·i8011fe odbyła się demonstracja 
ohl'o1iców pokoju przeciwko agresyw 
nej polityce mocar~tw zachoJnirh. 

** * Dziennik un1g-wajski „lmprensa 
Po1iula1"' zamieścił korespondencję, w 
której podkreśla nędzę mas pl'acują 
cych Brazylii, właściciele przedsię­
biorstw masowo zwalniają robotni-

Nowy rząd fiński 
HELSINKI, 21. 1. - Premier Kek­

konen (partia agrarna) ogłosił listę 
nowego rząd~1 fiiiskiego, w skład 
którego wchodzi 7 przedstawicieli 
partH agrarnej, 7 socjal-demokra­
tów, 2 członków partii szwedzkiej o­
raz I libera.J:. Tekę ministra spraw 
zagranicznych otrzyma]· przedsfawi­
rnel partii szwedzkiej Ake Garts. 

Gazeta ,,La P?"ensa" don.osi o aresz 
towaniu sektetaraa partii komuni­
stycznej w pl'Owincji Buenos Aire6, 
Arm.anini'ego wraz z żoną. Prowin­
cjonalny komitet partii komunistycz 
nej, protestując przeciwko temu 
aresztowaniu, zwrócił się do ministra 

Rucltu Oporu (FIAPP). mieckiej. 
Uczestnicy s.esji jednomyślnie uchwa Wy wszyscy, mężczyźni i kobiety, 

lili apel w kto-rym m. in. czytamy: młodzi i starzy, którzy nie chcecie, by 

Nowa kompromiiac:;a 
„komisji badań działalności antyamerykańskiej" 

NOWY JORK, 21. 1. - Osła-1 ły więc do P?Szukiwań Fudka w 
wion.a „Komisja Badań Dzia. przekonaniu, ze właśnie on kieruje 
lalności Antyamerykańskiej", komunistyczną działalnoścla dywer 
która j~1ż wiele razy ośmie- ~yjną" wśród studentów ~rykań­
szyła się swą przesadną gor- k'ch 

Wasze ogniska rodzinne zostały zni­
szczone, Wasze miasta i wsie zamie­
nione w ruiny, Wasza ojCZ)'zna spust<> 
szona przez wojnę. 

- Wszyscy razem 
myślą powstańcie, by 
rzeniu się krw<.wych 
przynosi z sobą wojna. 

złączeni jedną 
zapobiec powtó 

zbrodni, jakie 

Walczymy ze wszystkich sił przeciw 
ko uzbrajaniu i faszyzowaniu Nie­
miec! Jiwością w tropieniu „niebez- ~ 1 

• 

r~e~:y~~ta~~i:e:!ó':~~z::::::t~ Młodzież górnicza reolizu1· e zobowiqzonie 
grubą kompromitację. 

podjęte na apel Kawczyka 
Jak donosi „Daily Worker" filia , . . . . 

te· komisjj w San Francisco zajęła KATO'WICE. - z kopalń . ~OJ •• ka~ow1ck1ego napły~aJą ~o· 
· J · d b d · „ · wo meldunki w których młodzi ez gom1N,a z dumą donosi o zwyctę-

się me awno. . a a?-1em przy~:n sldej realiza~ji ze>bowdązań produkcyjnych podjętych na a.pel z. M. 
rozpowszech~1e111a ,.ldej !rnmun. Y- P-owca Alfl'ccla Kawllzyka. 
cznycb" wsród stuctentow kallfor- . 

W aŻ1:'J.e dla gospodarstw rolnych 
Rozporządz nie Rady Ministrów 

o zaliczce n odatek gruntowy 

nijskich. Wydelegowany w tym ce- 13-osobowa brygada Pawła Fila- O I I 
lu' agent E'ederalne«o Biura śled-1 ka i 15-osobowa brygada Henryka a szy wzros cen 
czego (FBI) zawlado,~ił z triumfem Kudły. zatrudni0ne w kopalni „Wie we Francji i Danii 
komisję, że udało mu się odnaleźć li czorek", które na a-pel Kawczyka PARYŻ, 21. 1. w zwiazku z rcali· 
„sensacyjny dokument" i .złożył ja- zobowiązały się wykonywać po 28 zaeją narzuconego przeŻ USA pla­
ko corpus dE'lict: list nap1sa1:iy rze- · cykli miesięcznie _ do dnia 15 bm. nu zbrojeniowego, ceny sw:owc:ow 
komo prz.cz _ siudenta-lrnmt~mst~ .-1- pomimo zmniejszonej liczby dni -.ve Francji podskoczyły 05ta'mio o 

WARSZAWA. - Rada Min'strów 
wydała rozporządzenie w sprawie 
obowiązku uiszczen'a zaliczki na po 
datek gruntowy za rok 1951 - w 
termin;e do dnia 28 lutego br. Spła­
ta zaliczki zestala p0wiązania z re­
alizacja planowego skupu zboża. 
Decyzja ta jest przejawem ko1'.sek­
'ventne.i polityki rządu na odcinku 
zbcżowvm. maiace.i na celu termi­
nowe i sprawne wykonanie planu 
skupu zboża, co umożliwi.a równie:i: 
udzielanie na przednówku - po­
mocy zbożowej najbardziej potrze­
buiącvm gospoda·rstwom małorol­
nym 'cnp. na terenach podgó~ldch 
itp.) 
Przewidu~ się obniżenie wysoko-

śc1 izaliczki dla rolników,. którzy do a wspomlmiJący 0 słynneJ ks1~zc~ roboczych z powodu świąt _ wyko- 40 proc. Cena skóry wzrosla od 53 
31 grudnia r. ub. ca1ko•:r1c1e .wyko- „Reportaż spod szubienicy", ktorei - . h do 130 proc„ wełny o 75 proc, kau­
nuli swe .roczne z0b~:-"nąz~nia . od- autorem b ł bohaLerski publicysta i nały po 13 cyklow wydobywczyc · czuku _ 0 52 proc., jedwab\1.1 _ 0 
stawy zboza, a podwyzszenie staw- . , .V . . , • 51J proc. z dniem I stycznin bt. pod-
ki zaliczki dla tych wszystkich. któ I pisai z ~eski ~ucik, zamordowany Równie dobre wyniki uzyskują niesione zostały ceny gazu, bem:y-
rzy do 2B lutego br. nie wykonają przez hitlerowcow i odznaczony PO- mtodzieżowe brygady z kopalni „E· ny oraz komorne (o 20 proc.) Pne-
zobowiązań w zakresie odstawy zbo śmiertnie nagrodą pokoju. Jeden z minenc,ja". wlciziana Jc~t zwyżka cen w•:.~ca i 
ża. „ekspertów" komisji doszedł do wnio niektórych artykt:łów żywnościo-

Aktyw społeczny, trójki gromadz- sku, że w postaci tego listu udało się w kopalni „Katowice" młodzie- wych, m. in. oliwy, 
kie i sołtysi wyjaśniają 9becnie zdobyć .,ściśle ta.iny" dokun1ent, po- żowy zespół Henryka Szylera wy- ::! 
chłopor:1 zasady ustalania wysoko- siadający niezmierną wagę dla par· . , • KOPENHAGA, 21. 1. - Dziennik 
•c1· zaliczek na podatek gruntowy t·· k · t · p z d t · · 1 konuie 151 proc .. nc>rin), przel,ra- „Land Og Folk" donosi, że w ciąi:ru ' · . 1~ .·omunlS yczncJ. r e ~ aw:c1e · -
i uświa~amiają o kom~cz;iości d9· FBI, dumm• z tak :.cennego w-yniku" I czając zobowiązan.e .o 6 proc .. a 6 2 ostatnich miesię~y. ub. r ceny s. ze 
starczenia zaległych ilosc1 zboza : ; t . d 'ł „ e b t młodzieżowych drużvn ścianowych regu towarów włok1enmczycll wzro 
najpóźniej d-:i 28 lutego br., by u- sweJ pracs s "~ier zi ' z '!'0 ee e-, . . . · ,· , sły o 100 proc Gazeta ,,Berlingske 
niknąć płacenia podwyższonych za- go, ,F~cika ~alezy natych~i~st odn~- w .wymku realizac.ii ZQbOVi iązan _do I Tidende" podała wiadomość 

0 
pod­

liczek w zbożu, ściąganych jak po- lezc i <:>sadzić go w v-•1ęz1emu. Arne- dma 17 bm. wyk•:mał 17 cyklow, wyżce cen benzyny, nafty i mate-
datek. rykańskie władze śledcze przystąpi- wydobywczych. riałów budowlanych. 



• 

ilcz doły<< polityki 
Przez sześć tygodni naród niemie- mieszkań zaJmowanych na koszary przysługi, kiedy, wpadając w „wilcze może się zgodzić na wspólne obrady, 

cki oczekiwał odpowiedzi na list pre- wojskowe wpływa korzystnie na na- doły" swojej polityki, niechcący wy- bo ... bo ci, co je proponują, należą do 
miera Niemieckiej Republiki Demo- strój społeczeństwa, że zbrojenia jaśnił sytuację. Bo jeżeli przedtem obozu pokoju (!) 
kra,trcznej c;:>tto Grotewohla. Przez wzrastająca nędza ludności znamionu- pewna część społeczeństwa zachodnie- To naprawdę zdumiewająco „popu­
sz~sc tygodni społeczeństwo niemie- ją drogę do lepszego jutra itd. itd. niemieckiego mogła mieć jeszcze ja- larny„ argument dla mas niemieckich, 
ckie z. najwyższ:l:'m napięciem śledziło Powie ktoś: ależ to karykatura! O- kieś złudzenia co do polityki Adenaue zmaltretowanych troską o zachowanie 
nastroie w ma.n?net~owej „stolicy" czywiście: postawa „kanclerza" Ade- ra, to ostatnia jego deklaracja rozwia pokoju, tęskniących wszystkimi siła­
Bonn, zastana';"laJąc się, czy doprowa- nauera jest wielką karykaturą, można ła chyba te złudzenia bez reszty. Prze mi za ustabilizowaniem i uregulowa­
dz'l one '!' koncu do upragnionych roz więc z niej wyciągnąć tylko karykatu cież - jako kontrargument najcięż- niem stosunków gospodarczych. 
mow. List Grotewohla dotyczył bo- ralne wnioski. szego kalibru wobec propozycji Gro- Na kogo w Niemczech liczy Ade­
wiem najbardziej centralnych, najży- Jakich argumentów używa „kan- tewohla - Adenau.er wysuwa fakt, że nauer, rachując swych popleczników? 
wotniejszych interesów Niemiec. Wzy clerz" Adenauer dla umotywowania Izba Ludowa NRD uchwaliła ustawę Oczywiście pogrobowcom hitleryzmu 
'"'.ał do przeprowadzenia narad celem swego stanowiska? Oto najważniejsze o ochronie pokoju. Jasne, że jeśli dla program jego odpowiada w zupełności. 
2uednoczenia ~raju, sko~1solidowani 'a z nich: nie może się zgodzić na wspól kogoś kamieniem nie do strawienia Czy to jednak nie diablo kruchy przy­
pr~gramu pokOJU, zawarci.a traktatu po ne oJ:>rady. z reprezentantami Obozu jest ustawa o pokoju - to musi on czółek? Ale Adenauer, przyjąwszy na 
k<0Jowego, wycofania wo.isk okupacyJ P~koJu; me ma stycznych punktów dążyć do„. wojny. Trzeciej możliwe- siebie rolę bazy imperializmu amery­
nych„ poi:rawy ~ospodairki i t. p. Do m1ę~zy j;go progr~me~ a programem ści nie ma. I dlatego, jeżeli przedtem kańskiego, stara się wykazać jak naj­
en.tuzias~ow pro.11ektu Grotewohla na ludzi, ktorzy brah udział w Kongre- jakaś część społeczeństwa Niemiec mo lepsze chęci w tym kierunku i nie bie 
~€!zał~ n:e tylko kla~~ :obotniicza kra sie ~okoju; nie ~oże i~tnie? gra~ica gła nie zdawać sobie dość wyraźnie rze w ogóle pod uwagę postawy wła­
JU, m~ tylko aktyw1sc1 obozu postę- pokoJU na Odrze l Nysie; rue moze„. sprawy z tego, dokąd prowadzi pelity snego społeczeństwa. Namiętna .pow­
pu, me tylko świadomi i wyTObieni dalszy ciąg właściwie zbyteczny. To ka NRD a dokąd polityka Bonn - wy szechna fala oburzenia idąca przez cal 
demokraci - w_ kierunku wsikaza- wystarc~y! . · , powiedź Adenauera wyjaśnia to chy- ły kraj w odpowiedzi ~J.a jego potrak­
!tlJ'.~ prrez prem1·era NRD ławą szJ:y :Wątpliwe iest, czy oboz postępu w ba raz na zawsze. Adenauer swoją wy towanie listu premiera Grotewohla, 
m1ho.n.y. ~s pracujący~h społeczeń- Niemczech przyśle depeszę z podzię-lpowiedzią dokonał cięcia tak radykal-, jest dowodem, że nic go z tym społe­
stwa UJ1em1ecki€go, bez względu na kowaniem Adenauerowi - czy jed- nego, że najbardziej chyba ślepym czeństwem nie wiąże. 
;różnicę i odcienie w poglądach i prze nak „kanclerz" nie oddał mu cennej zdjął kataraktę z oczu. Bagatela - nie ZOFIA RZEPLIŃSl{A 
konaniach. 

m;~'n:i:;b~:iajs;;~~e~::cttai7ie~ Noty Zw1·ązku Radz1·eck1·ego jących kulturalnym i gospodarczym 
życiem kraju - po obu strona<ih gra 
nicy międzystrefowej. Różne grupy 
społeczne z różnych przyczyn pragnę- (Dokończenie ze str. 1) Zgromadzeniu Narodowym 21 marca wadzi w stosunku do Związku Ra-
ły rozpoczęcia obrad pomiędzy przed 1950 r., ministęr spraw zagranicznych dzieckiego. 
stawicielami obydwu rozbitych części nie pozwala mu na wywM takich to- Francji - pan Schuman. Jednocześnie rząd radziecki zwraca 
kraju - wszystkie jednak pragnęły te warów do ZSRR. "" Rząd radziecki przyjmuje do wia- ponownie uwagę r7.ądu Francji na ko 
go gorąco. Szpalty dzienników zachod 5 Nie bacząc na wszystkie oczywi- ( domości oświadczenie rządu fran- nieczność przestrzegania przezeń fran­
nio-niemieckich przepełntione były ste fakty, świadczące o agresyw- cuskiego, zawarte w jego nocie, iż u- cusko-radzieckiego układu o sojuszu 
wypowiedzi.ami pubhcystów i czvtelni nym c.haraikiterne obecnej :francuskiej waż<i on popieranie i rozwijanie do- i pomocy W7..ajemnej z 10 grudnia 1944 
ków na ten temat, ze wszystkich czę- polityki zagranicznej, rząd Francji w brych stosunków między ZSRR i Fran 1 r. oraz na to, że odpowiedzialność za 
ści kraju dochodziło namiętne żąda- nocie z 5 stycznia utrzymuje, że nie- cją za istotnie konieczne dla sprawy sytuację, wytworzoną w wyniku po­
nie: „Przede wszystkim odpowiedzieć! zmiennie dąży do ustanowienia poko- pokoju w Europie. Jednakże rząd ra- gwałcenia przez rząd francuski tego 
Przede wszystkim niech Niemcy raz jowych stosunków między państwami dziecki musi stwierdzić, iż słowna de- układu, spada całkowicie na rząd fran­
wreszde usiądą przy wspólnym sto- i na potwierdzenie tego powołuje się klaracja rządu francuskiego zupełnie cusld". 
le!" na swe stanowisko w Organizacji Na- nie harmonizuje z nieprzyjazną polity Nota podobnej treści przekazana 

Przez długie tygodnie głośnemu wo rodów Zjednoczonych. Powszechnie je- ką, którą obecny rząd francuski pro- rostała również rządowi W. Brytanii. 
łaniu społeczeństwa odpowiadało za- dnak wiadomo, iż przedstawiciele rzą 
klęte milczenie tzw. „rządu" w Bonn. du francuskiego w Organizacji Naro- 11101 w Bryt n·1; d d ZS"'i'IR 
Jeżeli odzywały się jakieś głosy „po- dów Zjednoczonych wraz z innymi u- n a . a I o rzą u ' j~ 
lityków", to były one nieoficjalne i w czestnikami ugrupowania północno- .ii 
tym rodzaju: „Co my mamy do po- atlantyckiego niezmiennie występują 
wiedzenia w naszym domu? Musimy przeciwko propozycjom radzieckim w W nocie rządu W. Brytanii do rządu I militaryzmu niemieckiego i do nowych 
czekać, aż nasi panowie zadecydują o sprawie redukcji zbrojeń, zawarcia ZSRR czytamy m. in.: nieuniknionych prób agresji ze strony 
nas" (Rheinische Post 13.12. 1950 r.). paktu pokoju między 5 wielkimi mo Ambasada W. Brytanii ma zaszczyt Niemiec zachodnich jest całkowicie 
Albo w bardziej jeszcze charakterysty cru:stwami, potępiania podżegaczy wo- powołać się na notę rządu radzieckie- niesłuszne i nieuzasadnione. Plany o­
czny sposób: „Gdybyśmy zgłosili go- jennych, prowadzących propagandę na go z dnia 15 grudnia 1950 r. brony, które są w tej chwili rozpatry­
towość rozmów, nie trudno jest prze- rzecz nowej wojny, zakazu broni ato- ·Rząd W. Brytanii pragnie w sposób wane, będą ułożone w ten sposób, by 
widzieć następstwa, a mianowicie - mowej. jasny i niedwuznaczny zaprzeczyć zapobiec odbudowie niezależnej nie­
zarzut dezercji ze strony prasy ame- 6 Jeśli chodzi o zawartą w nocie rzą twierdzeniu rządu radzieckiego, że sta mieckiej armii narodowej i odrodze­
rykańskiej. Można sobie wyobrazić, ja du francuskiego z 5 stycznia br. nowisko rządu brytyjskiego w sprawie niu agresywnego militaryzmu. Naro­
kie ciosy spadłyby na nas'le plecy" uwagę, dotyczącą uznania przez rząd demilitaryzacji Niemiec stanowi groź- dy Europy zachodniej, które także u­
(Kasseler Zeitung, 11.12. 1950 r.). radziecki rządu Vietnamskiej Republi bę dla pok.oju. Jak wyjaśniała nota cierpiały wskutek hitlerowskiej oku-

Niemniej jednak naród niemiecki w ki Demo.kratycznej, to sl?rawa ta nie rządl.l ~rytyj;:kie~o z. 22 gru~i';' ,spra-; pacj~ ~ agr'."sji~ ;i:ie chcą być n~ażone. 
dalszym ciągu z najwyższym napięciem pozostaje w żadnym zwuązku z ukła wa udziału niemieckich oddziałow WDJ na mebezp1eczenstwo odrodzema agre­
oczekiwał decvzji samego Adenauera. dem francusko-radzieckim z 10 grud- skowych w obronie Niemiec zachod- sywnej armii, podobnej do tej, jaka 

Wreszcie nadeszła„. Negacja na ca- nia 1944 roku. Jak wiadomo, przyznał nich powstała wyłącznie dlatego, że istniała przy reżimie hitlerowskim. 
łej lii.nH .Kanclexz" Adenauer odż.eg. to w przemówieniu, wygłoszonym w polityka i działania radzieckie zmusi- Po zwycięskim zakończeniu wojny 
nuje się' kategorycznie do jakichkol- · ły inne państwa do rozpatrzenia wszy- przeciwko Hitlerowi rząd brytyjski dą 
wiek prób porozmniewania się. „Kan- stkich .śr~dków, zmie~zająsych do żył ni~z~ie~i; do poko}?"".ego ur~gu-
clerz" Adenauer jest zdania, że pro- Druonie zllll•yc•Dstwo wzmocmerua swego bezp1eczenstwa wo lowama istmeiących rozmc zdan w 
ces przekształcania się Niemiec za- W :ll',B R W il 'lis bee groźby agresji komunistycznej. dziedzinie międzynarodowej, a w szcze 
chodnich w ćwiczebny poligon milita- hoke1Sł6W polskich w NRD Zarządzenia te mają charakter wyłącz gólności na forum Organizacji Naro-
ryzmu amerykańskiego powinien roz- nie obronny i odpowiedzialność za ja- dów Zjednoczonych i w Radzie Mini-
wijać się dalej. „Kanclerz" Adenauer Drużyna hokeistów polskich ba- ką'kolwiek akcj~, k~óra może być w strów. Spraw Za?ranicznych. ~ząd 

Krwawa 
We Włoszech polała się krew. Kllkll 

zabitych - wielu rannych. To na roz• 
kaz rządu de Gaspcriego policja wlo­
slrn strzelała do wlosklch tłumów ro• 
botnlczych, demonstrujących prze­
ciwko gene1·ałowi Eisenhowerowi, 
„głównodowodzącemu" sil atlantyc­
kich. 

„Wracaj do Ameryki!" - to okrzyk, 
którym rozbrzmiewała cala Europa aa 
widok postaci atlantyckiego szefa, 

Po co przyjeżdźał generał Eisenho­
wer do Europy? Aby kraje :nachcdnio• 
europejskie zamienić w amerykańskie 

bazy wojenne„. aby organizować dy­
wizje dla wojennych planów bloku 
pólnocno-atlantycl<iego„. Aby powtó­
rzyć w Europie koreańską „l'Obotę" 

Mac Arthura! Koszmarne to tło mi­
sji ameryJrnńslciego generala i kosz­
marne jej perspektywy. Narody Euro­
l>Y zajęły wobec tej krwawej „mi­
sji" postawę nie ma.1ącą nic wspólne­
go ze sluf.alstwem ich zmarshallizo• 
wanych rządów i na1·olly Europy wiei 
lt im głosem oświadczają: nie! 

„My chcemy pol<0.iu, za drzwi Ei­
senhowera!·' - vvołai.i. Francuzi pod· 
czas pobytu „atlantycldego szefa" w 
Paryżu. W całej Francji, jak pożar, 

wybuchły manifestacje prostestów l 
oburzenia. 

Nie tylko we Francji... W Bel1il, 
Danii, Norwegii, Anglii, powtarza al• 
w różnych językach l wariantach, al• 
wciąż to samo znaczące wołanie :„. 
„niech Eisenhower wraca do domul 
Anl jednego żołnierza dla planów wo­
jennych Ameryki! Precz z uzbraja­
niem Niemiec!„." 
Czyżby generał Eisenhower nie spo­

strz«!gal tego? Czyżby on i jego mo­
codawcy sądzili, że narody Europy za· 
pomniały o drugiej wojnie światowej 

i tęsknią do odbudowy Wehrmachtu? 
Czyżby sądzi!, że narody pozwolą 

przekształcać swe kraje na amery­
kańskie bazy wojenne. 

Znamienne są słowa Wagenaara, 
członka parlamentu holenderskiego 
zwrócone clo Eisenhowera: .„„jestem 
przekonany, że pan, jako dowódca 
armii atlantyckiej będzie generałem 

BEZ ZOLNIERZY".„ 
GENERAŁ EISENHOWER NIE MA 

I NIE BĘDZIE MIAŁ ŻOŁNIERZY, 

ALE NA FRONCIE AKCJI GENERA• 
ŁA EISENHOWERA LIJJE SIĘ JUZ 
KREW I PADAJĄ JUZ OFIARY. PO• 

nury rydwan amerykańskiego „Fuehre 
ra" rozjeżclża po Europie &lejąc trwo­
gę, niepokój, przerażenie - I budząc 

opór powszechny o nieustannie wzra­
stającej sile, o coraz mocniej ltrzep• 
nącej woli kontrakcji, nieub!ag:anego 
sprzeciwu. 

z Włoch generai wybiera alę do 
Frankfurtu. Czyżby Sąazlł, ze spole· 
czeństwo Niemiec przywita go Ina­
czej, niż społeczeństwo Włoch, Fran­
cji i innych krajów? Złą chwilę wy­
brał majster od psychozy wojennej. 
Masy niemieckie przepełnione są tro­
ską, gor~·czą i niepokojem po ostatniej 
deklaracji Adenauera, uderzającej bo· 
leśnle w szybkie nadzieje na zjed­
noczenie Niemiec, na stabilizacj<: I u­
regulowanie stosunków. Masy niemle­
clde pragną pokoju, a nie nowych za­
mętów i nowych burz i dlatego „sie­
jący burzę" generał niech nie ocze• 
kuje, że zbierze pożądany plon. 

po wielu tygodniach namysłu doszedł wiąca w Niiemiecldej Republice De- tym celu przeds1ęwz1ęta, spada na rząd brytyisk1 prowadzi nadal tę politykę 
do wniosku ,że rozbicie Niemiec po- mokratycznej rozegrała w niedzielę radziecki. · i w tym celu wraz z rządami Francji 
myślnie wpływa na rozwój tego kraju, 21 bm. w Altenburgu mecz • repre- Twierdzenie zawarte w nocie radzie- i Stanów Zjednoczonych wysuwa pro­
że bezrobocie przyczynia się do dobro- zenta.cją Sa.ksonit Zwyciężyli Po- ckiej z 15 grudnia, że te zarządzenia pozycje zawarte w nocie do rządu ra-
bytu, że wyrzuc~nie tysięcy ludzi z Iacy 11:3 (4:0, 4:0, 3:3). obronne doprowadzą do odrodzenia dzieckiego z dnia 22 grudnia 1950 r. li============="'-""-=-=-~~ 
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A. KOPTIA)EWA (93) 

Mił~i~ 9.s21<!9rą 
Arianow1 Tłumaczyła: 

Z o fi a Łapicka 

- Doświadczenie wskazuje jednak na to, że ludzie, którzy są 
już dziesięć lat pod obserwacją, ezują się dobrze po takich ope­
racjach - przerwał stanowczym tonem Chiżniak, nie pozwala­
jąc Gusjewowi podważać nowych metod leczenia. 

- Nie wiadomo jeszcze, co nastąpi za dziesięa lat - już z iry­
tacją powiedział Gusjew. 

- Nic nie nastąpi - odpowiedział Chiżniak również już po­
irytowany. - Jeśli, naturalnie, operacja zrobiona jest po mi­
strzowsku - spojrzał na neurologa, szukając poparcia, ale dok­
tor Walerian opuścH skromnie powieki za szkłem okularów, nie 
chcąc się kłócić z Gusjewem, który był tymczasowym kierowni­
kiem szpitala. To rozgniewało Chiżniaka do reszty i dodał wy­
zywająco: - Zonow na pewno zachorował na drugą, lewą nogę. 
Arżanow uprzedził go wówczas„. 

„Cieszyłbyś się, draniu, gdyby chłopak miał jakieś komplika­
cje. żeby tylko na twoje wyszło!" - pomyślał Chiżniak. 

Zgodził się naturalnie na ten wyjazd, sprawiało mu to przy­
jemność, że po~yłają jego, felczera, a nie nową, młodą przyjezd­
ną lekarkę. W.idocznie buchalterka była poważnie chora. 

„I po co psuć stosunki? - odezwał się ~ag?dnie n~urolog, gdy 
wychodzili ze szpitala. - Przecież jego się l tak rue przekona: 
i tak będzie się zawsze upierał przy swoim. 

- Niech się upiera. Ale ja nie mam zamiaru potakiwać jego 
słowom. 

- Przecież to szef! - oponował ospale doktor Walerian po­
ruszając piegowatym, spiczastym nosem. 
Podpuchnięte oczy otaczała sina obwódka, przez co twarz wy­

dawała się jakaś mniejsza. Za to piersi i brzuch miał jak gdyby 
wypchane poduszkami. Teraz dopiero widać było wyraźnie, że 
był to neurolog „północnej filii WIEM" jest porządnie posunięty 
w latach. 
2ilziENNIK-ŁÓDZKI nr 22 (2002) 

„A poglądy też ma przestarzałe!" - pomyślał Chiżniak, pa­
trząc nań nieprzyjaźnie i od razu głośno skrytykował jego prze­
starzałe zapatrywania. 

- Ja na pańskim miejscu nie rezygnowałbym z uzdrowiska 
- dodał na zakończenie. - Jako człowiek znający się na me-
dycynie i jako przewodniczący miejscowego komitetu radziłbym 
panu poleczyć się. 

- Pojadę, urządzę się na nowej posadzie, a potem na urlop -
odpowiedział neurolog. - Nie chciałbym stracić pracy u starego 
przyjaciela. 

"' ** 
Minął już marzec. Zbliżał się termin powrotu Iwana. Miej-

scowy felczer skorzystał z jego pobytu i z tego, że dziewczynki 
ze szkoły umiały już dobrze pomagać podczas operacji i pielęg­
nować chorych ,poprosił o urlop i wyjachał gdzieś w tajgę. Roz­
poczęły się dni pełne słońca. Na śniegu utworzyła się skorup­
ka wiosenna, „szreń". 

Pew.nego razu Jakuci na nartach przyprowadzi'li do szkoły 
złapane dwa dzikie reni!fery. 

Na mięso dla chorych. . 
Zmęczone zwierzęta stały pokornie, z wywieszonymi różo~ym1 

jęzorami dyszały ciężko. Z kolan otartych o skorupę szreni pły 
nęła krew. 

Doktor w białym fartuchu, z gołą głową wyszedł na ganek 
szpitala, dziękował myśliwym, uśmiechał się, ale nagle sp.osęp­
niał: pomyślał, że sam podobny jest do takiego nieszczęśliwego 
renrict'&a. Dla ludzli jest rzeźki, wesoły lub gniewny. Pracuje bez 
chwil wytchnienia, wciąga do pomocy ludzi, którzy go otaczają, 
ale nikt nie wie, jaki ból tkwi w jego sercu, jak niekiedy opada 
go stra.ch przed zapada1jącą nocą , gdy czlowiek jes.t sam ze swy­
mi myśhmi i uczucia.mi. Wówczas czuje się tak samo nieszczę­
śliwy, jak te biedne zwierzęta„. 

- Dziękuję! - powtórzył raz jeszcze i wszedł szybko do 
szpitala. Była krótka przerwa pomiędzy dwiema operacjami. 

Tego dnia wieczorem przyniesiono mu list. Przyniosła go M:ar­
ia, zadowolona, że może sprawić doiktorowi pa,yjemność. Nikita 
zaraził ją również gorączkowym oczekiwaniem poczty. List ~en 
nie przyszedł jednak pocztą. Wręczył go jej przyjezdny z Kam1e­
nuszki mężczyzna w złotych okularach, które natychmiast po 
wejściu do jurty umocnmł nad ewym, też jakby pozłoconym no­
sem, ostrym jak u lisa. Spieszył się bardzo i nie miał czasu pójść 
z Martą odwiedzić w szkole doktora. Było już, co prawda, późno, 
ściemniało się, renifery były bardzo zmęczone, a do miejsc, 
gdzie mogłyby się pożyWi.ć, było jeszcze co najmniej dwie go­
dziny reniferowego pędu. Gdy Marta podawała Iwanowi trochę 
zmiętą. niebieską kopertę, twarz jej jaśniała szczerym zadowole­
niem. Na kopercie widniały nierówne litery „I. I. Arżanow". W 
dole kreska, a pod nią: „Od Olgi". 

Policzki doktora okryła nagle straszliwa bladość i w kącikach 
ust drgnął tak wielki ból, że Marta rzekła niepewnie: 

- Chodźmy, Nikita, odwiedzimy chorych, którzy leżą. 
Iwan nic nie słyszał. Stał na środku pokoju, patrzył na koper„ 

tę„. Lekka, zbyt lekka paczuszka, jak gdyby przykuła go do 
miejsca, tylko serce biło jak u zaszczutego renifera. 

Od Olgi„. Nareszcie! A co list zawiera? 
Z wielkim wysiłkiem przemógł ogarniającą go słabość. Otwo• 

rzył list. Us.ta i gardło miał wyschnięte. W skupieniu patrzył na 
mały arkusik, a cienkie literki wpijały się w jego serce i jak 
dnz;a0zgi wwiercały się w mózg. W ustach było coraz suszej, 
coraz głośniej dzwoniło w uszach. Zachwiał się chyba, ogłuszo­
ny ciosem, i uderzył się o ławkę w zgięcia pod kolanami, Usiadł 
nieprzytomnie i wpatrzył się nieruchomo w papier. 

„Wybacz mi! Odchodzę do Tawrowa. Na zawsze. Bez niego ży­
cie nie ma dla mnie sensu. Nie mogę inaczej. Zrozum i przebacz. 
Olga." 

Iwan chwycił się za głowę rękami. Ramiona opadły. Potem 
Wstał, podszedł do swej wspaniałej pościeli i położył się zaryw­
szy twarz w poduszki„. 

„Bez niego życie nie ma dla mnie sensu!" A ja„. A dla mnie?" 
Leżał przez cały wieczór n:ie odpowiadając na n1iieśmiałe pyta­

nia Nikity. Dopiero nad ranem usnął. Spał i płakał przez sl!n. 
Szloch dorosłego mężczyzny, niepodobny do placzu, budził Ni­
kitę i młody felczer z dreszczem szczerego współczucia siedział 
na łóżku nie wiedząc co uczynić. 
Cały następny dzień Iwan przeleżał twarzą obrócony do 

ści;:my. 

- Niech pan wstanie, herbata jest! - prosił łagodnie Nikita. 
- Trzeba jeść! - mówiła surowa Marta. 
- A jak tam chorzy? Co nowego? - zapytał Iwan ze wzro-

kiem wbitym w sufit. 
Istotnie, nie mógł przecież leżeć tak bez końca i zmuszać oto­

czenie, by zabawiało go jak ośmioletnie dziecko. 
- Dużo nowego. Niemcy wypowiedziały wojnę Grecji i Jugo­

sławii. Bombardują już z samolotów, Jurty„. domy płoną. Coś 
okiropnego. Anglików też zbombaxdują. Do Uczachanu przyje­
chali nowi ludzie. Rozeszła się wieść, że ludzie wypędzili sza­
mana - zamilkła, potem dodała niepewnie: - Isteban znów 
dziś umierał. Nikita ledwie się go dobudził. 

- Stiepan? - zapytał zaniepokojony Iwan unosząc się gwał· 
townie z pościeli. - Czemuście mi nie mówili? 

- Nie było kiedy„. Nie zdążyliśmy - odpowiedziała Marta, 
ale spojrzała doktorowi w oczy i rzekła łagodnie: - Nie chcie­
liśmy przeszkadzać. 

- Szkoda, że doktor Walerian tak się spieszył - odezwał sio 
Nikita. - Dobrze byłoby, gdyby też zbadał Stiepana. 

(D. c. n.) 



, 

MIKOŁAJ KOROLJEW 9) 

NA RINGIV 
razem •:,Przbletowcy" !E'a!!m !,'li~podzla~~ 

·ou;q ord Polslki 
uzyskał Boniecki w meczu pływackim Łódź - Szczecin 

ReprezentacJa pływacka Szczecina, Czy uwagi publiczności były słuszne? 2) Swiacka (Szcz.) - 3 :51 
3) Przygodzka (Szcz.). 

400 .m st. dow. 
1) Maślakiewicz (Ł) 
2) Puchowska (Ł) 
3) Zachacrewicz (Szaz.) 

Wysoka, .zalana jaskrawym świa-
tłem, na pierwszy irzut oka p·odob­
na do jakiegoś niezwykłego labora­
torium. z sufitu zwisają jakieś spe­
cjaLne przyrządy bokserskie, powle­
czone połyskującą skórą. Ring ob­
ciągnięty białymi linami, lśni czy-
stośdą. Wszedłem po cichu i staną­
łem skromnie pN.y wejściu. Wszys­
cy ćwiczący znajdowali się już na 
sali. Ktoś plłnie „obrabia" pneuma­
tyczną „grusvkę". Podchodzi do 
mnie jakiś człowiek w swetrze. Mł-0-
dy, spokojha twarz, szare oczy. 

która na basenie MDK zmierzyła się Oczywiście, że tak, Niemniej jednak 
wczoraj z repr. Łodzi, okazała się zbyt _należy usprawiedliwić organizatorów, 
słabym przeciwnikiem, aby mogła na- którzy powzięli decyzję zwiększenla 

Wiązać równą walkę z zawodnikami I kadr sędziowskich. Na posterunku zna­
naszego miasta. Wygrali łodzianie 1 to leźli się więc młodzi sędziowie, bez od­
Wysoką różnicą punktową 92:51. Bar- powiednlej oc•zywiście rutyny. Ten błąd 
dziej zachłanni uważali, że gdyby w można wybaczyć zwł.aszcza., te w wyści­
barwach reprezentacji Łodz.i nie za- gu na 4-00 m nikt nie zgłosił „polowa-
brakło wcz.oraj Dobrowolskiego oraz nla" na sta;ry rekord. 

4) Okołokułek (Szcz.) 
100 m st. grzbietoWYtn 
1) Kamińska (Ł) - 1 :33,2 

- O co chodzi? Szukp.cie kogoś? 
Powiedziałem, że potrzebny mi 

jest kierownik sekoji. 
- Charłampiew? - Zaraz; pra;yj­

(nowy dziel„ 
nied,,sponowanych Ciemniewskiej i rekord okręgu łódzkiego) 
Pronlewiczówny, różnica punktów by- .--~-------------­ 2) Rode (Szcz.) - 1:42,8 

Pomyślałem ze izdziwieniem: Dla­
czego właśnie Charlampiew. 

Wynik meczu 92 : 52 
3) Chalówna. 
100 m st. dow. 
1) Sobczakówna (Ł) - 1:20,4 

laby jeszcze wyższa. Tego rodzaju obli­
czenia były widocznie robione bez o­
łówka w ręku. Łodzianie przeważnie 

zdobywali pierwsze miejsca 1 udział 

przyglądających się z wldowni trzech •--------------­
2) Maślakiewicz (Ł) - 1:24,6 
3) Ze.chairewicz (Szcz.). 

Obawiając się stracić z oczu nie­
znajomego i baroz-:i sympatyc:mego 
oUowieka w swetr.ze, jednocześnie 
zastanawiam się, jak WY'brnąć z tej 
syi'Uacjl, aby nie palnąć jakiegoś 

wymienionych pływaków - nie wiele 
by tu zmienił. 

Gdyby n~mlast Szczecln pos!-a,dał w 
awym zespole bardziej wyszkolonych 
1 tym samym nlebezpiec.znych zawod­
ników, ocizywiście czasy zwycięzców 
byłyby lepaze. 

A tak jedynie Boniecki postan! się o 
to, że na liście rekordów Polski w lron­
kurencji na 100 m stylem grzbietowym 
wplsM'.lo nowy czas - 1,1'2- mln. 

Poprzedni rekord należał również do 
tego samego zawodnika i wynosił 1:13,9. 
Czas uzyskany przez Bonieckiego kwa­
lifikuje go już na liście pierwszej plęt­

na!itki najlepszych pływaków Europy. 
Zanotowaliśmy jeszcze dwie niespo­

d2iianki. 
Jedną z nich sprawiła nam mfodziut­

ka, niskiego wzrostu łodzianka Kamlń­
.ska, która ku zdziwieniu pesymistów na 
kilka minut przed startem na 100 m 
stylem grzbietowym zgłosiła do komi­
sji sędz.iowskiej próbę zaa takowa·nia re­
kordu okręgowego. 

Pozycja Ciemniewskiej, do której na­
leżał ten rek0rd, stal:a się więc zagro­
żona. Ale nie wielu było takich, którzy 
utall, że Kamińskiej l\.!da się osiągnąć 

cel. W swe siły wierzyła jedynie nowa 
rekOrdzistka. Pozbawiona odpowiedniej 
rywalizacji, todzlail1ka ptynęla samotnie. 
Jedynie doping pub1lcznoścl podtrzymy­
wał ją na duchu. Rekord padł i obec­
nie wynosi 1:ae,2. 

I wreszcie ostatnia niespodz-iaaika, o 
którą postarały się zawodniczki i mło­
dzi sędziowie. 

W wyścigu kobiet na 400 m stylem do­
wolnym, zdecydowan.ie, różnicą dużej 

odległoścl pro\Vadzlły łodzianki: Maśla­

kiewioz i Puchowska, Wbrew ogólnie 
przyjętej„. „zasadzie" publiczność za 
wcześnie rozpoczęła doping. To wpro­
wadził-o w błąd sędziów, którzy zatrzy­
mali stopery w momencie, gdy dwie 
pierwsze pływaczki, ma•jąc za sobą tYl· 
ko 300 metrów, dobiły do brzegu ba­
senu. 

D'opiero po chwilowej przerwie, w 
momencte, gdy dwie następne zawod­
niczki szykowały się do przedostatnie­
go na.wrotu, jeden z organizatorów dat 
sygnał łodziankom do kontynuowania 
wyścigu. Różnica mięct.zy pierwszą dwój 
ką, a pozostałymi była już wprawdzie 
minima.Ina, ale to nie m!aŁo jednak 
wpływu na kolejność zajmowa•nych 
miejsc. Wyścig wygrały łodzianki. · 

Nie ogros.z.ono czasów. Na widowni 
próbowano demonstrować okrzyikami, 
nawet często dość dowcipnymi. Odez­
wał się głos z galerii, źe widocz;nie w 
tej konkurencji czas mierzyli sędzio­

wie na słonecznym zegarze. 

Skoro mowa o publiC7Jllośc.l, chcieli­
byśmy jeszcze zwrócić uwagę na jej za­
chowanie s!ę. Wybijanie szyb pmez nile­
uwa.gę lub w celu zaą;>ewnien!a sobie 
dopływu świeżego powietrza na.jwymow 
niej świadczy o złym wychowallliu i 
wystawia 1m jak najgorszą opinl<;. POd 
pióro oiśnie s!ę j ed\llo pytanie: czy 
cl kibice u siebie w domu również tak 
bez namysłu walą w szyby? Prosimy 
na przyszłość szanować własność spo-

głupstwa i nie nararz:ić się niePQ-
Sztafeta ł x 100 in. zmiennym tn~bnie. Zapytu·ję więc: 
1) Łódt - 8:22,3 - Gdzie mog~ spotkać mistrza 
2) Szczecin - 7:30. Graoopołowa? Może źle tra.ffiłem. 
Mecz p@ki wiodnej za.końozył się -Aha! .GradopoiJ:owa -: uśmiechnął 

zwyclęstwem druiyny łódzki.ej 11 ·s się c11ł0W1ek. Zin.am takiego, ale on 
(6:4) · już dawno nle jesit misi:-zem. Sześć 

_ lat temu wycofał się z ringu. Sześć, 
or.y siedem, coś w tym iI'Odrz:aju.„ 

łecmą. (w, 1.) 

WYNIKI MECZU O PUCHAR 
MIAST 

KONl{URENCJE MĘŻCZYZN: 

400 m styl. dow. 
1) Jera (Ł) - 5:13,12 
2) Włodarczyk (Szcz.) - 5:34,5 (re-

kOł·d okręgu ~·zczecińskiego) 
3) Cwiercia.kiewii~z (Ł). 
200 m styl. klasycznym (żabką) 
1) Gorzikowski (Ł) - 2:59,1 
2) Janas (Ł) - 3:5,6 
3) Lewickii (Szcz.) 

100 m grzbietowym 
1) Ban5Rcki (Ł) - 1,12 (Rekord 

Polski) 
2) Stelmaszyk (Szcz.) 1:17,9 
3) Serocki (Ł). 
100 m stylem dowolnym 
1) B~m;ieck.i (Ł) - 1:05,3 
2) Wł.oda.1·czyk (Szcz.) - 1:07,2 
3) Placek. 

Sztafeta. 4 x 200 m styl. dow. 
l)Łódź - 10:42 
2) Szcz.ecin - 11:11,1. 

I{ONKURENCJE KOBIET: 

200 m st. kl. (żabką) 
1) Malinowska (Ł) - 3:26,8 

Bydgoszcz - Katowice 
6:2 

Mistrzostwa narciarskie 
f_ZS•óUJ 

W wnśle oc!Jbyi!Jy Silę mJStirizootiwa l!lJa'l'ICiiM 
skJiJe wdiow'Ych z.esp:e>Mw siportowych na 
s=eblu cen.tr.a1Lnym. 

W mtl!strru:xsdiwaich W!Zlęło udaiiaił 180 m­
W10·din>®ów z wocjewódmtw: ktt<aaro~o. 
w.r<:J·cławiSik:iego i kla.Ww!IJclld1eg1<>. 

W blilegu iptaslcim na 16 km zwyciężył 
Chol•eJksa Wisła w dobr>ym c:iia&ie 1:03:38. 
D<nJ.gim byl DąbrowSk.i rówrue:t Wtlsła, 
ikltó.ry uzyskiał 02la'S o 5 m 41 sek. gorszy 
od :z;W1ycię:zcy. 

W 00.egu ipłaskim dZJiewcząt dla dystan­
sliie 6 Wl'l zwycięż.yła Cięcl•ał&\vna WiS!a 

w ooasle 34'.55, 

Narciarze do Poiony AZS wyjechali 
Wczoraj wyjechała z Katowic, u- Obrochta (zjazd), Gą~ienica-Roj 

dając się do Rwnunii ekipa narcia- (zjazd), Naorniakowski (zjazd),, Po 
rzy AZS, która będzie reprezentowa pieluch (zjazd), J. Marusarz ~ZJ!!;Zd 
la Polskę na Zimowych Akademie- komb. alpejska), Węgrzynk1emcz 
kich Mistrzostwach świata. (skok, komb. norweska), Satała ~kom 

W skład ekipy wchodzi 8 zawodni binacja alpejska), Stupka (bieg), 
czek: Forteski (zjazd), Czarniak (zjazd), 

Stepek (bieg),. Bąkó':na . (zjazd), Rubis (zjazd) i Gogólski (zjazd). 
Kodelska (zjazd i kombmacJa), Gro 
cholska (zjazd), Bujak.(zjazd i ~om 
binacja), Kowalska (zJazd) . Bulzan 
ka (zjazd), Szuta (kombinacJa). 

i 19 zawodników: Kaczmarczyk 
(kombinacja norweska. i alpejska), 
Grandys (bieg), Kubin (bieg), Kar 
piel (skoki, kombinacja norweska), 
Dziedzic (zjazd, komb. alpejska), 

Ekipie towarzyszą trenerzy: Rad­
kiewicz, Ziobrzyński i Orlewicz z ra 
mienia ZG ZMP Chałasiński i Gold 
berg. Kierownikiem ekipy jest Ru­
nowski. 

Zawodnicy polscy, którzy mieli w 
kraju słabe warunki treningowe, we­
zmą udział w Poianie w międzyna­
rodowym obozie treningowym, 

- Nie jest już mistrzem?„. Takie 
oświadczenie wydało mi się co nad­
mniej obraźliwe. W dodatku - rz; 
uśmieszkiem na twany. 

- Ależ oo mis·trz - twieroziłem 
z nacirSkiem. - Nie macie go chy­
ba. , 

- Zin.am pr.zerwał mi nieznajomy 
~owiek - troohę mam biografię 
tego boksera. Czy nie nazywacie si~ 
t.owa:rizysru przypadldem Kola? 

- Tak - odpowiedzia~em speszo­
ny . 

- No, to poznadmy się. Jestem 
Grado.połow, pomocnik trenera. 

- Jak wiem, postanowH!ście po­
ważnie zająć się boksem. Wobec te­
go, pros.zę na sa.lę. 

Dalsze wyipad:ki następowały bar­
ów szy;bko po sobie. Tak szybko, że 
naw~t nie zdążyłem jeszcze rozej­
rzeć się w sytuaaji, gdy już stałem 
w szeregu, zwrócony twarzą do star 
g,zego człowieka, średniego wzrostu, 
w ciemnej ozapec:l.'Ce na głowie, apie 
rającego s:lę z lekka o dużą laskę. 

- Krto to? - za.pytałem sąsiada 
półszeptem. 

Ten spojrzał Il ukosa. Charłam­
piew, oczywiście! - szepnął z wy­
rzutem w głosie. - Arkadij Geor­
giewicz Charłampiew. Kto może być 
inny?! 

Ze zdrziwieniem llauważy'łln„ że 
wszyscy, nawet sam Gradopołow, z 
wie~ką uiwagą słuchają „starego". 
Zerknąłem na szeregi ćwiczących. 
Tu zauwa,żyłem mego pierwszego 
nauczyciela - Iwana Boga,iewa. 

- Ho, ho!... - pOltnyślałem i ser­
ce mi zamarło. „Stary" - to nie 
byle kto. Na pewno profesor. T.rzy­
maj się Kola! 
Gradopołow w międzyczasie pod­

s~ed'ł do „profesora" i coś mu powie 
dział, kiwnąwszy przy tym głową. 
„Sta~y" rzucił na mnie szy<blde, jak 
mi się zdaw11ło., złe spojrzenie. Za­
rumieni'łem się po us.zy. 

Rozpoc.zął się trening. 
Ohar!amplew zawołał mnie do sie 

bie. Siedzi, opi·era się na grubej las­
ce, oglądając mnde krytycmie. Cze­
kam .. 

- Tak„ - mówi w zamyśleniu. 
Za cię:iiki jesteś, mlody człowieku. 
Ręce, nogi.„ PiłkaTz na pewno? 

- Za ciężki„. - ciągrue Charłam 
piew dalej. Zagraniczne autor~tety 
twierdzą, że bokserem trzeba się u­
rodzić, a wy nie urodziliście się na 
boksera. Jasne! „. 

- Może być - potakuję głową. 

- Rzeczywiście - może być _. 
mÓ\Vi Charlampiew. I nagl~ S•tuk~ 
J.aską w podłogę. -- A m r:ze być • 
nie! Najprawdopodobniej, że nie! -
Może być, że nam z wami, mój mło­
dy przyjacielu, trz~a po prostu na­
pluć na to wszystko, co mówią obce 
otr'·r 

- Tak, czy me? 
- Tak! - odpowiadam już we-

soło. 
- Zdaje mi się, że macie głowę 

na karku?„. 
- Pewnie, że mam - oświadczam 

z rezolutną miną. 
- To jazda, jazda, stawaj do sze­

regu! Jeżeli masz głowę na karku, 
resztę uzupełnisz. 

W sekcji bokserskiej Instytutu 
ćwiczyli studenci rozma.itych wy­
działów i grupa taikich jak ja, now1-
cjuszv. Miałem szczęście trafić pra.­
wie na począrtek 1:ajęć tej grupy. 

Cha rlamp'ew zebrał nas razem, 
op()w ' edział co to jest boks i czego 
on - nauczyeiel, będzie ad nas wy­
magał. 

„Boks - sport ludzi odważm.ych i 
śmiałych" - mówił nam stary tre­
ner. Cwiczenia bokserskie wyrabiaj" 
w młodym człowieku pozytywne ce­
chy charakteru. Wolę, hart, odwagę. 
Sami -:iazywiście rozumiecie, jak te 
walory potrzebne są w życiu, przy 
pracy, w obronie ojczyzny. Boks po 
może wam w wielu sprawach. Ale 
ni-e przypuszczajcie nawet na mo­
ment, że osiągniecie cel bez wysił­
ku. Będziemy uporczywie i z po­
święceniem pracować. Pracować ze­
społowo w pełnym po:)zuciu obo­
wią~m i odpowiedzialności przed 
kolektywem, jak przystoi na radziec 
k.ich ludzi. 
. Kb postanowił nauczyć się boksu 
Jedynie dla zdobywanlia sobie po­
chwał, zadzierania nosa i innych 
głupstw, niech czym prędzej nas po­
zegna. Tacy nie są nam potrzebni. 

Pa1'istwo daje n"am wiele ale też 
wiele od na.s wymaga. Ni~ widzę 
powodu, dla którego przy takich wa 
runkach pracy, kiedy nawet nauka 
przychodzi wam z pomocą, za rok 
czy za dwa, n.ie zostać mistrzem 
ringu! 

Z wielką przyjemnością słucha­
łem profesora. W myślach dawałem 
sobie słowo, że będę prowadził taki 
tryb życia, i tatk pilnie Ć'\viczyć, aby 
nigdy nie dać powodów do „wska­
zania mi drzwi". 

Dług-:i patrzyłem na niego. jeszcze 
tak mało mi rznanego trenera. Serce 
moje czuło już w :nim kogoś bliskie­
go. Być odwa:Zmym, śmia'łym, zahar­
towanym„. Tego mi właśnie potrze­
ba! Pracować, owszem zgadzam się. 
Odtąd ja i boks -- razem: powa~nie 
i na długo!.„ 

W SZKOLE TRENEROW. 

„STARUSZEK" 
.Chc!a~bym chociaż pokrótce opo­

w1edziec o naszym nauczycielu i wy 
chowawcy, o naszym .,sta.ruszku". 

Wiele przeżył A. G. Charlarn1i ' "w 
zanim już za radzieckich czasów o­
siągnął swój cel i mógł w praktyce 
wykorzystać roolności i wielkie do­
świadczenie życiowe. 

:„1908 ro.k. Paryż. Dzielnica, gdzie 
mieszka biedota. Szwaczki, kiepscy 
poeci, malarze za kilka groszy rysu­
jący sylwetki przechodniów na bul­
waraoh, studenci w płaszczach wia­
trem pod.szY't~'ch„. 

P1·acownicy poszukiwani: m ()~łoszenia drobne li 
Wykwalifikowa.ną kucharkę poszukujemy. 

PENICYLINĘ oleistą 
sprzedam. Tel. 160-lS. Le 
glonów 25, m. 11. 
SPRZEDAM dwa fotele 
klubowe w dobrym sta­
nie. Gdańska 26, m. 3. 
KORZYSTNIE sprzedasz, 
tanio kupisz używane !Ile 
ble. Firma Ancerow1cz, 
Narutowicza 23. (k787) 

ZGUBIONO książeczkę .Burżuazyj.ny P~yż. odm:isi się do 
Ubezpieczalni Społecznej. nich zupełi:ue o?oJętme. Toleruje ja• 
Plndras Zuzanna. zgterz, ko zło kome~1~ - nic więcej. Wro 
Łódzka 59. go .są na~tawiem do nich paryscy 
SKRADZIONO dokumen· pollc1anci i, mrukli·':'-'e doz-orczynie 
ty, prawo Jazdy nr 1332149 domow, gdr.!:ie CJ ludzie mieszikają. 
dowód rejestracyjny mo- (d. c. n.) 

Więckowskiego 31, przedszkole nr 5. 

Potrzebna natychmiast pomoc biurowa. z 
mas-zynopisaniern, warullliki do omówienia -
~głoszenia osobiste Fabryka Żyletek „Polo· 
nus" Łódź, Więckowskiego 43/45. (k 784) 

Księgowego samodzielnego (ze znajomością 
księgowości rnl1I1ej), magazynierów (tekstyl­
no-spożywczych), inspektora, ręba.cza (do 
masami), robotnlik6w, woźnicę, referenta 
stołówek zatrudni od zaraz. Zgłoszenia oso­
bis·te z podaniem i życiorysem przyjmuje 
Ref. Personalny Konsumu, Łódź, ul. Zamen­
hofa 25, w godzinach od 9 do 13. -------------..- ·- -· ·------

Technika Bezpieczeństwa Pracy zatirudnią 
Zgler11kie Zakrady Przemysłu Wełnianego i.m. 
Jana Pletnisiińskiego w Zgierzu, 17 Stycznia 
nr 43. Zgłoszenia przyjmuje Dział Personal­
ny. (k 802) 

--------·--------
Kandydatów na 3 miesięczny kurs rewiden­

tów, posiadających pełn€ średnie wykształce­
nie, poszukuje Związek Spółdzielni Rzemieśl­
niczych. - Informacji udziela Referat Kadr 
Łódź, Jaracza 72, tel. 155-60 do dnia 22 stycz­
nia 1951 r„ godz. 8 do 14. (K. 775) 

RZECZ znalezioną zwróć do M O I 
zgubionq zgłoś do l~I. . . 

E óld I I ! -~ L CZ NICA SP zen a 
I FR I\ R7.Jl: Lel<arzy, godz. 9-20 Po-

o POR,BSJl:I 
rady, zastrzyki, analizy, 

Dr HEY KO . dentystyka - gabinet k 

skórne, weneryczne 17 smetyczny, Piotrlrnwska 
do 19. Brzeźna Telefon nr 3 telefon 216-48. (k24) 

nr 158-19 (1>:32) - www 

rEMPSKI spec] a lista IHIPNO I ~PR.7.F.lll\1: 
Dr 
wenerycznt'. skórne, wio. SPRZEDAM bormaszynę, sów, moczopłciowe. Piotr 
kowsl{a 114 Ck22) fotel, szafę Rytera, sprzęt 

techn_ dent. meble No-
Dr PIWECłl'.I wewnętrz- wrotki 23-4 od 3 do 8. 
ne, płuca. serce Piotrkow 
ska 35 SREBRO, złom wycofane 

monety kupuję Linkow· 
Or REICHEll spe<'Jaltsta ski Piotrkowska 120 I 52. 
weneryczne. sKórne, pieto 

STitEPTOM:\'.CYSĘ Mer· we (zaburzenia) - Piotr-
kowska 14 ezwerta - ckn gramóv•l<.1 sprzeda.n 
siódma (k26) StaWi.na 55 m. 19. 

Dr SIE!liKO Ksawery - RADiO z adapterem 
specjalista s~rórno-wene· sprzedam. Al. 1 Maja 68 
ryczne 16-18. Kiliłlsl<ie- m. 17. (k 416) 
go 132. (k 6UO) 

Or ROZYC:KI, spel·Jalt;ta PINCZEREK Maltański, 

chorób trnblecych Akll· suczka biała sprzedam. 
szerl! Przv1mu1e 1(007,l Ruda Pabianicka, ul. Rey 
ny 3-6. pi(J•bt~COWSJ\tia 33. mon ta 6-4. 
DrJAJlWW/\ ANfORO· OKAZJA! Sprzedam Sin-
WICZ - skórne_ wene-
ryczne. koble~e 1-6. ul gera gabinetówkę dam-
Próchn1K• 8 (k23) ską. Zeromsklego 11/28, 

oglądać można od 7-9 
Dr BIBEllGAL, 'Pec)alt wieczór. 
;ta skórne. weneryc1.ne 
4-6. Piotrkowska 134 - 2 RĘCZNE krosna z sno-
tel 269-96 (k19) wadłem i nawijarkę na 

ne B-9, 3-5. P1otrkow- nie od 9-12. P10trlwwslta 
ska 106. Cle 315) 24, lokal 35, 

Dr lUJORE\VICZ - spe- chodzie sprzedam tanio. 
cjaltsta wenerycz:ie. skór Oglądać można codzien-

SPRZEDAM stołowy, sy­
pialnię, hol, korytarz. 
biurko, odzie7.. Legionów 
25, m. 41. godz. 5~. 

I OKM F 

ZAMIENIĘ pokój. kuch­
mia Radość pod WaTsza• 
wą' na identyczne ~ Ło­
dzi. Oferty Dz1ennllc 
Łódzki pod ,.Stolica" 
ZAMIENIĘ 2 pokoje 030-
bne z wyiroclami na 1. su­
w•l,ka, drugi Więckow­
skiego na pokój z lrnch­
nlą. Informacje: Wiec­
kowskiego 52, m. 9, godz. 
19, 

71\0F'l A. now PR A<'V 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Gdańska 11, m. 
8. 

'7.CHTRV 

ZGUBIONO legitymację 
szkolną Gimnazjum Me­
chanicznego Salezjanów. 
Nazwisko Sobierajski Je­
rzy. 
ZGINĘŁO potwierdze11ie 
odbioru nr 92330 na nazw! 
&ko łan _Graszkiewicz. 

tocykla nr 2610, leg. ~htż- „ _______________ _ 
bową XI Państw. Gimn. 
nr 5, leg. Woj. Kom. 
Kult. Fiz nr 18 na nazwi­
sko Winiarski Roman -
zwrct dobrze wynagrodzę. 

ZGUBJONO leg .studenc­
ką P. Ł. Bobowski An­
drzej. żerom,;kiego 81. 

ZDJĘCIA legitymacyjne. 
totografie amatorskie n"j 
szybciej wykonuje Foto· 
automat: Narutowicza 8 

Nl\l!KI\ I W''r.HOW 

ŻE~SKTE KURSY Kroju, 
Szycia. Modelowania 
„IPR" przyjmu.1ą zapisy, 
godz. 9-18 Zgierska 30a. 

KURSY SAMOCHODOWE 
Kościuszki 68. rozpoczyn2 
ją wykłady 22 stycznia. 

STENOGRAFII biurowej. 
maszynopisania, księgo. 
wości Kursy Stowarzy. 
szenia Stenografów -
Maszyn!stel<. Zapisy: Kl· 
lińskiego 60, Piotrkow · 
ska 83. 

TABELA WYGRANYCH 
4 dzień ciągnienia 

Wygrane po 30.000 padły na Nri 
Nr 38701 77646. 

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 15385 20659. 

Wygrana IO.OOO zł padła na Nt 
105916. 

Wygrane po 5.000 zł :_:iadły na Nt 
Nr 20813 93320 93327. 

Wygrane po I.OOO zł padły na N? 
~r ~567 4479 22021 23821 27973 33754 
30168 36982 37612 39599 41013 43164 
46730 49106 61481 7 9303 89218 89878 
93768 94976 95533 96205 96767 100590 
105828 107580 • 

Wygrane po 400 zł padły na Nr Nr 
40891 6528 11811 12928 15554 20534 
208 72 21365 22724 25177 27676 28610 
31256 33418 34686 43233 46801 46821 
58797 63821 64526 65786 66817 69161 
69901 70314 71260 74409 76299 78697 
8259i 88102 88938 92088 93210 96012 
96637 97053 99854 101817 106323 
106595 106930 107306 109148. 
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I{ ALENl) A.HZYK 
UZIS 
Wincent., Anastazji Poniedziałek 

22 Jl:TfHl 
SfYClNIA Zaśl. NMP, Ilajm. 

KHON Jr\A 
W ,\7.\.1• I F.l.li.~O'-V• 
K ~Hne rF! .1 1\.,1 ~J ... k.11 ('>,T O 
Pt'g"'t";w1~ R -1"•Jr1:< •\Ą,(,! PCl< 

Strat Pu?.cro6 , 
a.I:eJSll.1 Osi' '1!"1< lnfnrmacll 

104-44 
2J;>.6(J 
L:l4· IÓ 
1n-11 

~ 
159-1!> 

apteh 
U7lsicj s?<• .1 1101'~ dviuruJą apteki: 
Ap'ek.3 nr 4 (Danyń;ki.cgo 19>. a,pt. 

l'lt' I (Wólcz.ai'ls.ka 37). a.pt. iu· fit (P oi.r• 
k .)Wsi:ra :l~Sj, a.pt. nr 18 (Zg!er~k~ 1 -'~6), 
ept. n 1· ::2 (No·w·ot.ki 12), ć~ipt. ·nr S·i (Woj­
~·;1,;:n Po1:3.l.-·cgo 56), a·pt. nr 35 (Dąbt·ow$ 
bl~a 2ł-b). 

Apteka V Zakładu Leczn;c1wa Pracow­
n:c1.e.go. Al r<ośc:iuszkJ 48, dyżut·uie ~ 
cz;ennle 

'1EA1l-ft 
PASS l'WO\\ \' I EA fR NO\VV (Ul na . 

szy1hk.ego ni· 3·1) - Prz.~<l-st. O·d\VO"' 
Jane. B•:nety ważne w d.n. 29. r. br. 

PA!\':SIWO\•\ 11!.~IH !fil ~· ·IAlt,\<L.A 
(u.I. Ja•ra·:!za nr 27 /'.!9) - n~eczy·run,y. 

Pt.o.N:> r\0\<0W\ l'lo;A I H f>OW:Sl:l!:CHN\I 
(uEca Obrońców S talungradu nr 21> -
n: eezyrnny, 

TEA1 k ZltllOWY „o s A" rTraui;utta 1) 
o g-od;:. 19.30 „Złote niedole". 

TEA'l'li li.()/l'ILLH1 r.n Z\'ł Zl'lt,J .• LUT· 
NIA" 1u1 P101.1 kowskc nr 24:ł) 
n:ec.zyJi-1y. 

PASSl'W i'F..'\TR LAI.ER ,Pl:"lOKIO•• 
(uL Kcipe.-·nJk.a 16) - nle·czynny. 

PANST\V 11!:11. l'R I.Al.BK „l\llLl!:KIN" 
tPiort1r1k•ow.ska 15:!) - n !·eczyJiny. 

l(JNA 
ADRIA (•11 Stalin.a l dla młod7Jeży) -

„Nikt nic nie wie" - g-0dz. 16, 18, 20. 
BAJKA (ul'.oa ł-ranci,zkalt~l<:a nr 3!) -

Ni·eczynn.e z pov..l'Qd1~1 ren1ontu. 
B"ALTYI< 'Na:·utow!{'Za nr 20) •. ,,Antoni 

Iwanowicz gniewa sir, 11 
- ~ndz. t6.aO: 

18.:lG, 2il.3u; dozw. o-O 1at 7. 
GDVi\4 ł.\ 1 l)~szyn ... ~:1eg(I ;,:a ,Pt ngrarn 

Aktualnośc.J lirnj. i Zagra u. or 3tiil: 
PKF nr ~151; .• A•·1e;<·· - !ml prod. ra. 
dziecklcj; •. Jesień w przyroci7..:e• 1 ; „Te 
legrarn„ - -czeska l(nlor kre~l)kówka: 
godz 1ii IG. 17 18, 19 20 21 

HEL (ul. Leg:cnów 2) - Kino n:ecz:rnne 
z P<>wod:.r remontl.1. 

MUZA. ('.Pa:bfan.'·C·k.a 173) - „KIOJ>Oty ref. 
Trz1szk1" - godz. 18. 20; dllZW. od 
1{l•t H. 

POI..ON[A (Ul.iC3 Piotr1<:owska nr 67) -
„Przysięga" - g0<lz. 16, 18,30, 21; do­
zwolony od lat 12 

r>RZEOWIOi': i•dE 111 Zemm<l<1egn l~l ·­
„Gćrą dziewczęta" - gc.a·z: 18. w; 
d012JW. ad lat 12. 

RE~~RO 1Rzg0wska 2) - „Wyspa q„cz~, 
sc1a" - godz 18 , 20: dJa młoctZ'ie±y 
niedozwolone. 

ROBOTNIK Pllll'<l KlhflskJc!!o ni 171!! -
,.Córka marynarza" - godz. 18, 20; 
dozw. od Ja•t 12. -

ltOMA iu!1ca Rzgowsk.s nr 8~\ -
,,Antoni 1 Antonina" - i;:odz . is, 2~: 
d.~zw. od 1at 14. 

STVl.OWV ql;c;, Kll 'ń•k 1e~n n• 123\ -
„Tr(•jka 1.'rert" - goctz." 18 20; doz"" 
cd :bt 14. 

!lWIT rBałuc}:1 Rynek) - „Prz;ygotla Na• 
~redjnn" i;odz 18 20 dozw 0d 1a1 7 

TATRY (Sie,ruk:'f'w!·cZ>a 40) - „lCwfat mi­
łości" - gO'dz. 16. 18, 20; do•.wolcmy 

Od Ja.t 12. 
WISŁA (U.li.ca Da"l'.ytl.,~ci,...go nr 1) 

„Złoc12łeje rowHów" - godz lG.30; 
18.30: ~(l.30. dozw oo la1 14 

1Vł...0f{~ll\R7. ''J:1Pti f'10f•hrnka nr Jfl) -
„Hamlet" - godz. 14 30;' 17.30: 20.30: 
dnztvo:ony od lat 14 

lVOLNOS!"' 11.tl. N.cp>fdt">li •kie'.(o 16) 
„HamJrt« - gO.rlz 13 30: 16.30 19.30: 
ti')ZWl") lonv 0d la! 14 

ZACHĘTA (Zgier;•l:a ~61 - .,Smiali hv 
dzie" - g')>d2. 17 30. 20; dOZ\'I. od lat 7. ... ... 

Dyrektorzy I kierownicy zak1adów pracy Młodzueż organizuje 
»sobó:tki« 

Uczniowie I Państwowego Liceum 
w Łodzi podjęli rezolucję w której 
zobowiązują się: zorgani~owa.ć odpow;edzialni są za wyniki walki z analfabetyzmem 

P
rzed kilku tygodniami pisali~ I co najważniejsze ZOZ lub Rady Za 
my o zaniedbaniach na polu kladowej pm·ali~uje robotę. Przy­
nauczania analfabetów, o tym, kład: ZPB im. Stalina zatrudnia o­
że do 1 nrnja 1951 r. 11ależy I koło ::ioo <·~ialfabetów. Podjęta 4 sty-

zlikwidować analfabety:~m. cznia uC'hwala w sprawie nauczania 
Zal'i:ądze11ie 1n·zewodnicząc:ego PK analfabetów na tym terenie, sumien 

PG w sprawie walki z analfabetyz- ne i przemyślane l'OZuzielenie pracy 
mem w zakładach pracy z dnia 20 wróżyły, że akc,ia bi;-dzie zrealizowa­
listopada 1950 r. nakazuje dyrckto na pomyślnie. 
l'Om fabl'yk zatrudnić- uczęszczają - Jednak do chwili obecne.i działa_ia 
cych na kursy początkowego naucza , tn zaledwit' dwa km·5y, obejmują.ce 
nia tylko na zmianach clzitmnych, do 
stan·zać, o ile daleko mic;zka.i<! od 
miejsca kursu, Śl'Odków lokomocji i 
dołożyć wszelkich starań w celu jak 
najszybszego zlikwidowania analfa­
betyzmu '"" podległej placówce. 

Tymczasem do sprawy pi·zenosze­
nia na innli- zmianę uezestnikAw lrn1· 
su, dy1·ekcje zakladów pracy odno 
szą się przeważnie niechętnie lub 
nawet wręcz wrogo. "\~ wielu rów­
nież wypadkach bierność clyrckf'ji, a 

Nowa b11rsa na 500 osób 
Hość b11r·s jest \V Łodzi jeszcze wc~ą:<. 

n::e,;,,ry::i1ta1,czo3jąc13. 1'o•wa.rzyst\VO Bu 1:; i Sty 
pe1,.ct1ów ma :i~d•nak w pLan:e swej pracy 
na na,ib'!L.:-.zc 12.ta proJPk1:V rozbudowy 
i·s tn:eJ~•cych burs I bU'!:l!J'\\'Y ncw:n:-h. 

T..ra,;via,~·ni2j-.z;\'·n1 ;··s•d31Ti.e_m bę·dzte bu" 
down ncwej l.:n1 r;:;y .ci a ucz.n:•ów PZ·kół z·n­
w-o·dO\T\.ryeh. B1.1:-'!:>a ta PG·\\'':-,~t21n.:e na Z·dlros 
wiu i pomi•eśc: okoto 500 osób. Już obec­
ni-e c·}Jiia·C.O\~·:yw.a1ny je~'t projetkt grr'i•aichu 
bLII'S.Y . Budowa jeJ r,ozipOC7nii•e si1ę w ros 
h"'Lt p.rzy;z!y:n przy w"pólud;,i.a'l·e DOSZ-u. 

ZPD im. Dzifrżgński~eo 
przystqpiły do współzawodnictwa 

o tytuł przodującego zakładu włókienniczego 
Wczoraj sali świetlicowa w ZPB im.I Dla uczczenia 6 rocznicy wyzwole­

F: Dz~erży1!skieg~ ~yła miejscem do- nia Łodzi załoga Zakładów im. Dzier­
mosłeJ uroczystosc1. żyńskiego podjęła wezwanie rzucone 

TWORCZOść 
Ml[Sl~;czNIK 
ZWIĄZKU 

LITERATÓW 
POLSKICH 

.. 77,.-::-

RADIO 
PONIEDZIALEK, 22 STYCZNIA. 

1l,5o „Gło> rn.a~ą .k•c.Ukty", 11.57 Sygn. 
l Hejnoał, 12.0·l oz,;.ennll'k. 13.25 Progr„ 
13 .30 Aud , S>li<. dla kl. III-IV , 13.50 Au<l. 
Z.N.P .. 14.()5 Walce JrJ.Jm:pozytorów s>to• 
Wioań-ski•ch. 14,30 Auod. szik. d!la kl. V -
VII - ,.J,alk żył 1 pracował Leniu1", 1'1.:iO 
Konc.ert w wyk, Or·lc.i e>·Lry P. R.. 15.~0 
,\:ud. d.la świet:Lbc dzieC'ltęcych, 15.50 Aud. 

przez ZPE im. Armii Ludowej, p1·zy­
stę1mfoc do ws1>ółzawoclnictwa mię­
dzyzakładowego o tytnt przudującego 
Zakładu Przemysłu Włókicnniczej>;o. 

Ponadto szereg robotników podjęło 
zobowiązania indywidualne, któ.r;v~h 
treścią było podwyższenie hi1z proc!uk 
cyjnych. . 

W ramaŁh urnn\'stośd ocHn<! o sie 
równ.ież odznaczeni~ 7 przodo~·nikÓ\V 
pai'1stwową edznaką Pr:wdownikll Pra 
c;v·, są to: Markiewicz Genowefa, Olej­
nik M:nfa. Kiełbasa Wfadystawa, Opo 
czyńska Bronisława, ślusat·ek Helena. 
Piotrowska Stanisława i Piestrzyi1ski 
Stanisław. Ponadto szereg robotników 
ofrzymało za w~·dajną pracę dyplomy 
i nagl'Ody pieniężne. 

(ab) 

l?.C.K. <!:la <=horych, 16.05 Utwr>i·y ID01111 · W celu usp1·awnienia zaopatrzenia 
pozytorÓ\V :fpa·ncus1ki.cb1 16.20 OJXP.v. d ila 

36 osób, nie mówiąc już, że i one nie 
cieszą się 100-procentową frekwen­
cją. 

Także w ZPB im. Dubois, ul. Gdaii 
Rka 1G5, n;e jest dobrze, jeśli na za 
pisanych 18 osób na kurs uczęszcza 
przecietnie zaledwie 3. A cóż dopie­
ro mówić o tak skandalicznych za­
niedbaniach jak w ZPB im. Armii 
Ludowej, które do tej pory nie u­
kończyły jeszcze rejestracji zatrud­
nionych analfabetów. 

Nie wszędzie jednak jest żle. 7,a 
przykład może służyć Betonia_rnia 
Miejska p1·zy ul. DemokratyczneJ 91, 
gdzie sprawa 1iauczania analfabe­

1wza no1'malnyini „trzydniówkarni" 
SP - dwngochinne vmce społeczne 
w Twżdą sobotę clo ko1lca roTm szkol 
11eyo i ·w tc1i s}Josób dać po 100 ju-
11uJ..o-yoc/ziil t.11.r;orl11iuwo. Ponadto zo 
bowią.zano się :rnrganizować ochot ni­
czą bl'ygadę SP, l:fóra. pojedzie la­
tem 11a pntce społeczne. 

Zaraz po masówce zgl'osiło się do 
brygady ponad 50 uczniów. Za przy 
kładem J Pai1stw. Liceum winny iść 
i inne szkoły łódzkie. (Gręb.) 

Zapi§q na 16.urs 
języka rosy!skiego 

tów jest należycie i ze zrozumieniem Ol<r~gowy Ośxodelc M:1.Sowego Xaucza· 

ln·o\Yadzona 
0

1,11/ydaje się tu nawet ni_a .Jęz;i:·ka _Rosy.is.kiego d!a Do1·0,:nh 7a. 
. • · . w1:acl:>"n11a. ze zap1<;:y na l{Ul'S .I / ..• in. ro~ 

olnady dla uczęszcza)ącyrh na kurs, s~ JSi<'ego dla por>.ątkuj;icyi h i zaawanso. 
by modi uczyć się bezpośrednio po I >va1.1yth 1>rzyjmuje do <Inia :ll •tycznia 
. l· , • " . . b 1- ·eczności j niez. T<>J,u. .. . . za ,oncze1.rn p1acy, ez ,o_ni TuformarJ< ud7.Jela i przyj~H.J~ np1~y 
uciążliwej jazdy do domu 1 z powro bm.'·•J o,;1·ocJka p:rzy ul. Pi ,.,,.„, •nl«~J 
tem. nr 2<2b, l piętro, telefon Ili'! 14. 

W posiadaniu ORZZ jest wiele 
charakterystycznych listów, jakie 
skierowuj~ do Związków Zawodo­
wych absolwenci kursów początko­
wego nauczania. 

P1·acownik kina „Adria", który nie 
dawno ukończył 8-miesięczny kurs 
dla analfabetów pisze, że dopiero 
teraz czuje się pelnowal'tośriowym 
obvwatelem. Nie miał możnOŚ<'i u­
czyć się przed wojną.. Wzywa wszyst 
kich, którzy nie umieją czytać i pi­
sać, by dołożyli wszelkich starań i 
nie zwlekali z nauką. (1) 

Nowe lil1nq 
Wytwórnia Filmów Oświatowych w:.·· 

Pt'Odukowała ostatnio kilka nowych fil 
niótv oś\viatowych i instrnktażowych. 

Fi Im „Syrnbioza" ukazuje przyklady 
symbiozy. tj. współżycia w przyrorl<:ie 
różnoi;atu11l<0wych organizmów. Film 
,.Ruch wirowy"' pornaga zrozumieć pra­
wa, rządzące rucłle1n wiro\vym oraz u­
wydatnia rolę człowieka. umiej~tn!P. \VY 
korzystującego te prawa dla celów tech· 
nicznych i naukowych. 

Filn1 „Zakaż~-r1!a ogniskowe" zapozna­
je na szeregu wypad!<ach z przyczynami 
ei1orób maj']C~>'Ch S\\·e źródło w zakate­
niach, z których często nie zdajemy so­
bie sprawy. 

Absolwen1i Wsze,hni111 Radiowej 
mają otwartą drogę do wyższych uczelni 

Ab.·0iwt:-nt:·n i absohvenci \Vszechn:cy 
H:•.1d'.•(;i.\.Z•j n1~gą uhie.geC się o p rzyjf:c:e 
n.a Dwu l~t.1'·e Stll(l:ioa l'r:q·gotowawcze do 
\v;:ż~.zych uczelrri. 
St.l:{La 1:1 rzy~g·Q!towa\V·cze są ucze1ruią prze 
Z111&-czo1aą dla pI? .• od.ci\vn~kóv·: i ra.cjona.U 
zutorióvv pilS•CY. <Ha :r·olJotnikÓ\V przemy51.o 
wyeh . ro:JO·tn:k&\V Państwowych GOGpo­
<la,rst·w Romych.. Ośrod.tkó\v :ri.1a.s:zynovvy-ch 
or.a.z <li:a mtodz.i,eży robQltm;cz;ej i chło·p· 
&ki.ej, 

N:i studd.a mogą s1ę zgłaszać c1„so1\\·en.ci 
i a1bsolwentki \.Vs;ze·c1111icy Ra.dJl1owej w 
Wl•ek u laot ;1~-27, którzy po.s:.'<:t9ją wiad.o­
mcści z zia.k1~e~s-u 6 1kJas s.Zlk-oly po·dst·a·w"O~ 
wej. 

Przyjęci.e na St.m:!Jrum pa.p·r~etfa.ają eg·za­
mj1ny ~'e--l:ekicy'j,n.e. 

dziennnym utrzymaniem oraz podręcz. 
uiid. 

SlucJ;a.c:z;e kor.zyslają z rozrywek kultu. 
ralnych, \V okres•ie z:mo":ym i lebtim z 
bezp)iaur::ego pobytu .na wcza·sach. Dla du 
chaczy "''Yl'ó:iniających się postę:p-ami w 
nwuce, prz,ewi<:lziane są stypendlia. 

Z'1Jpi'5y przyjmują i i.nformacj.l udzJela­
ją Dyrekcja Dwu·letruioeh studiów Przy~o. 
to\\1'!'\Yczych <io wyższych uc~elnl: l"ód.ż, 
ul. Piot«kowsk:i 24!•. 

Inf.0ir:n1aci.i o \Va1runkaeh z.aip~w udz,:.-­
la·ją róWTn'.eż Oddzfa.ty Wojewócl:z.k·ic Wsze 
chn1tcy Ra>dtiowej. . 

<lziecii pt .. ,Nieg.a;.nące s!·ońce". lG.35 Re• ludności pi:aeujące.i miast w warzy­
.onrta,; a·1'.tua!.n:v. Hi.45 Ak.tua1 ności łóctz· wa i owoce, Centrala Ogrodnicza u­

Słuchacze pr7Yjl}cl na Studium otrzy, 
n1nją bezpłatnie: naukę, b:1 rs" z <'alo# 

Abro;wentki i ab~o·lwenei W~zechru1.c~r 
Rad:!1owej , którzy 2amierują s.ię .7la/Pi'Slć 
nil studia, p-0w5n.nii z.l'ożyć poda.nie ~a~· 
iP'Ói;;ru\ej do dni:i ~R lute1>0 br_. we własc1-
wirch D".vrek.c,ia·ch Dwuletni och Stud•1ó\v 
P1·2.-ygotowa1\\·cz:r-ch do \vyż~ch uczelru. 

k:e. 16.5ii K<rntm;Jrnt:v. n.oo Wi.a<ł. pd• h · k b" · · 1 h 
.oo~u.d:n.i'Owe. Jl.U.i „O<l;powie·d?.i fa.li 49„, nic 01111 w ro ·u 1ez. w w1ę >:szyc N 
i7.l5 Muz. ludowa, 11.r; Aud. dla mto- ośrodkach miejskich 75 wzorcowych d ł 1 C fOWCO' W 
<1:7,:eży, !8.00 „Wlukni·a.rze wa.~cza o p'a:i··. sklepów warzvwno-owocowych i 7 ara a wy worcza po % 
18.10 .,w 30 roczn 'cę zgon.u Wl~·9'YS~awa J-I , „ ] . l · I 
Zeleńsklego•" - aud. s.t.<muz .. 18 .• fo ,.Spr.a Is' epow pszcz~ al_S <IC 1· Wczoraj w świetlicy Koła Zwjąz- Wiele uwagi posw1ęcono sprawie 
wy n3'-ze;:o m'13«a", Ji:.15 „s edsm <!ni Nowe placowk1 handlu uspolccz- ku Pracowników Poczt i Telegrafów wzmożenia akcji kolportażowej Jisto­
S!P~rt'U _tód-zk!·~o", ~8.55 Progr. loka~~r nionego będą wyposażone w nowo- przy ul. Daszyńskiego 38 odbyła s1·ę 11oszo'w wieJ"skich. W ramach narady 
na iutro, 19.w ,.W.?Jechmc.3 Rad.10~\a . d · · k · ł d · 
19.20 „Pol'!>kie i>'eśn.i macowe'•. 19.40 czesne urzę zema Ja np.: Cll 0 me narada wytwórcza pocztowców obwo- odbyło się także wręczenie nagrody w 
Lek()ja jĘ.-z. ro.;yJs•k .. 20.00 D:t'cnni•k wie- i lodówki, którn pozwolą na odpo- du _ Łódź 1. Tematem narady było postaci płaskorzeźby - medalionu, 
~f.~~n~ud~-~~.);;';g~~:;;-·t z?'.s~ 1 e~~~;: ~- ,!; wiednie przechowanie owoców i wa- omówienie dotychczasowych osiągnię(: zwycięskiemu zespolowi Urzędu Poc:z; 
tuaJ,nooci. 22.00 Pro1.3 · po.!«0ka, n.~o Ko.n- rzyw. Przy sklepach będą magazyny uzyskanych ze współzawodnictwa i ra towego - Łódż 4, który zajął pierw­
cel'l <l'o P1·3gi i BL<rl•S1pesztu. 23 OO Oslat. oraz specjalne baseny do mycia wa I cjonalizatorstwa oraz podjęcie nowych sze miejsce we współzawodnictwie w 
wiad.. 23.10 Muz. poważna, 23.:i5 Progr. · · b . · II 1,wai·tale ub. „_. (ab) n·• jutoro. rzyw. zo ow1ązan. , 

l< iedy p1·zechm1zimy obok gmachu I ludzie prZ\fWrócena SOOłec:ze&\stwu 
szkolnego, uderza w nas weso:'.y -----------------------­
gwar rozbrykanej gromady ucz-

Internat szkoły pom'eścić może tyl 
ko 47 uczniów. Więc dużo dzieci do­
jeżdża. 

niów. Gwarem t:vi;1 wypehiionc !'ą sa- Mol\110 rqk zom1'en;q na 1nowc ust 
le szkolne, podworzc ,a na\\ et cz(}~to ff~ B 'f 

DZlECJOM DO LAT 6 WSTĘP DO ulica. 
KINA WZBRO!litONY Jakże inaczej wygląda gmach szkol-

10-letni Józek Mroziński codziennie 
przebywa 36 km by dostać się do 
szkoły. Ewa Kłoclaś przyjezdża z Pa­
bianic, Janka Kanocka - z Koluszek, 
Heniek Maciejewski - ze Zgierza. ny przy ul.' Sienkiew'.cza %. Nie sły· 

Udogodn:enl'n dlo 1'nłereso11to' w chać tutaj wesołych. szczebiotów m}o­
u dzieży, z okien szkoły nie płyną na 

Urzt:dów Stanu Cywilneno ulicę hałasy i krzyki. 
. ::J O tym, że w tym gmachu mieści się 
W cc'n umożkvcienfa c;;'.:'bom pracu,ią• szkoła mówi jedynie czerwona tabli-

C:-"ln. w, g;;-.cJ;cuna•:;h prz.e.r!·:ool11drn'.ow:;·ch za- białym n~i)isern: Podstawowa 
łartw 1.€'1!1'.1E. ik>rrPn:•rvo„e· w 1.., ..... 1 • 1 '~·~1\ych p ez J ca Z • 
R. N. m. Łcrir' ·u.:<ęJ„;ch "ś~·;~··~,· cy,„ ;1„~; Szlmła Specjalna nr !17 dla Gluchomc-
go - P; nyl"hnn H. X. 111. Lnd.z' wydało I mvch. · 
zarzą<i"'.e r.t;~ na p'J.d·s.to=\.v:·~ kiórego Ob\vo- ~ . k" 
dow<i Ui-.rndy Stonu Cyw'łneg-0 m'.e.'?·cza TutaJ, w tym szarym gmachu cizię l 
ce ;'.i~ .P''.:.V. u:. 11:.: ,~1 ,K:h:usz!<'.. nr l~ wysiłkom państwa _uczą się_ ludzie, 
L~J;'."".n-~;: .eJ 37. RtH„?.lc·c.r 8 z <J.n·e.-n l 1 ·kt6rvch los upośledził brakiem mo-
st~c:1n:t•a. br. przysitąp.Jy <lo 't.a~a1w-Gn1 a J 

S'J?t•~,·w rc1.e::trs·2ji ur-cctzci1 i 1gonów rćv.:' wy. 
nce·z w t:cb1.'n3ch popol•.Hl~1'0.wvch. S;ira- 1 W nowym socjalistycznym ustroiu 
'':Y te bP.dą z.·1k1tw'•~!1~ w goclli~arh O<l · · .' ' t .. b · ł · k 
b do .1.9 cc·rl,.'.-enn:c oprćcz n:•edzlel i j me. n:ia ruepo I ze neg_o _cz owie a. 
Ś\,iąl. Dz1ęk1 zdob:-rczom nauki kazde kalce-

- za.trze!~ cie .iak psa! syc7:11 O!!'Z!lll· 
sld - nie ~anż: że 11;i~ UlOżna u:~zukii 
'ł.Vał M:a;?l ·:/?ru~de pctnumornictwa od 
sainl?gc ::imb:l.r.adcra~ 

- Ptn~wbJ mi wszyst!<o w:vja~nii·! jęlt­
nąJ żólflw bla d~· ze strachu. 

B u D 

- Mów, ~~le prętU<o - rozl<a1..al Olszań:: 
~Id . u;e chuwaj:tc rewolw~rn. 
ż,'!H;o u rywauym! Zllaniami opowie­

dzial o ,lózlm l jego znilrnieciu. 
- Musze uciel"1ć z (,udowej Woli -

zakończył.· - Jp<+•m !ikom11romitowany. 

two jest uleczalne, każdy człowiek\ Do szkoły przy ul. Sienkiewicza 35 
znajdzie swoje miejsce w pracy społe- ucz(f'szcza obecnie 208 osób. Rano.eho­
cznej. dzą młodzi, a wieczorem starsi, prncu 

jący. Uczą się wszystkiego od począt 
Ileż pracy trzeba włożyć w naucza- · ku. Szkoła przywraca nn mowę oraz 

nie głuchoniemych. Wiele trućiności 
. k . . 1 1 kl . daje zawód. musi po onac nauczycie w . - asie, . 

nim dzieci nauczą się wymawiać po- W warszt~tach stolarskich, szew-
szczególne dźwięki. Niekiedy ćwicze- s~1ch: kraw1eclnch, zdobywaią kwali­
nia t.·zeba powtarzać dziesiątki razy. f1kacJe zawodowe. 
Nauczyciel musi stawać przed lustrem Nie wszyscy głuchoniemi byli nimi 
z dzieckiem, by pokazać mu jak po- od urodzenia. Często przyczyną utraty 
winno układać usta i wywoływać drga słuchu byla j::ikaś choroba. Utrata zaś 
nia krtani. słuchu prowadzi do zapomnienia mo 

wy. Trzeba ciągłej prac:1' nauczycic­
W klasie II. dzieci znają już wszyst- la, aby temu zapobiec, gdyż dzieci mię 

kie litery, prócz najbardziej trudnych dzy sobą najchętniej porozumiewają 
do ;wymówienia: „dz" i „dź" . si~ na tnigi. 

J E y 

I 
~I 

Prezydium RN obiecywało szkole 
wprawdzie przydział mieszka11 zaję­
tych obecnie przez prywatne osoJ:y. a­
ie dotychczas nic jeszcze z tego nie wy 
szło. 

A ludzie głuchoniemi są nieraz bar­
dzo uzdolnieni i chcą się uczyć. W 
szkole przy ul. Sienkiewicza jest. wielu 
zdolnych rysowników, którym kierow­
nictwo chce ułatwić dalszą naukę. Je 
dna z absolwentek w chwili obecnej 
ko11czy liceum, a inna jest zdolną stu 
dentką PWSSP. (a) 

CHCESZ REOUl.ARNIR 
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W Y D A W C A: 
Spótdz. Wyd. Ośwhat ... CzytcLn k·'. 
RedaltcJa J admLn:s-ma.c.ia: Łó~ż. 
P!-O·tl'l<ll'W'Ska 9B, tel. 217·82. 209 02, 
2D4~7ó, - D7.·!:a1l: ~iportO\Vy 2()S 02, 
Dz'a•ł MLe.i•ki J14,32. - Dział 1~„. 
H•,.pondentów 207,18. - Dzioał O,e!.o, 
cze!• 1:l.3·33. - w:oozomm od g":JO 
dziny 17.0o telefoo. Red.aoccll tylko 

114,32, Sportowy 208.95. 
Reds}:<:ja ręko,piisów ni"' zwraca . ,;a 
tre~ć i tenniny o.gtoszcń nie Merze 
o d ;:i o w i e d z i a l n o ś c !. 

Olszalislti wysłucha! gn 2 uśmiechem; 
po czyn\ scJHnvH J rewolwer do kieszeni 
i wział go po przyjaciels!rn pad ręk~. 

Tal< dos7li do baraku, w którym mieś' 
cilo si~ ambulatorium. 

Prenu1ner-a1e .. Dz:i.ennika J-_6"11, 
k.Iego"' przy.mv.i .ie PPK .,RUC"". 
Łódź, ul P'.obrk".lW<[(a nr 2!l0, 
telefan 130-6~ nr kan ta VII - 'iH7 
Prenumerata miesl<'czna 4 zł 5 gr. 

- Wracamy -· rzekl. - Twó.i kłopot 
nie jest taki straszny jalt ci się zdaje, 

- Patrz! - rzelcJ Olszański, otwierają;: 
drzwi. 

Na lcanapce w ambulatori:rm l~źeli bC7 
ruchu obok sleMe Jó•zek i Boguś. Twa· 
rze ich pokrywała śmiertelna bladość. 

Redaguje 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

--- -------· ------------------------
4 DZIENNIKLODZKI nr ~?2 (2002) D-2-12617 Odblto • Drukarn.l m ' Spćldz.. Wyd ·06W, .czytelnik", Łód*. 111. ZwirkJ nr 2. 


